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DR. MED. CZ. HOPPE. 


Działanie tuczące insuliny. 


Insulina jako środek leczniczy przeciw cukrzycy znana jest już dziś 
zbyt dobrze abym potrzebował opisywać dokładnie ten preparat i jego 
działanie. 

W ostatnich jednak czasach w piśmiennictwie naukowem lekarskiem 
pojawiają się liczne prace wskazujące coraz to nowe dziedziny dla stoso- 
wania insuliny. 

Jak zwykle w takich wypadkach powstają jak grzyby po deszczu 
prace pseudonaukowe inspirowane przez zainteresowane fabryki wyrabia- 
jące dany preparat. Prace te usiłują wywołać jaknajwiększy efekt, podając 
szereg błyskotliwych, niepopartych autorytatywnemi doświadczeniami faktów 
i w ten sposób sugerują pacjentów. 

Często lekarz jest wprost napastowany przez chorego, żeby mu zapisał 
ten lub inny specyfik, gdyż on jadąc pociągiem wyczytał w kurjerku, że 
ten właśnie specyfik leczy jego chorobę niezawodnie i conajważniejsze, 
w przeciągu ściśle określonego czasu. 

Małą tę dygresję podaję dlatego, że o żadnym chyba środku leczni- 
czym nie napisano tylu prac złych co o insulinie. 

W artykule moim pragnę omówić dokładniej działanie tuczące insuliny, 
pozatem wspomnę pokrótce o innych jeszcze schorzeniach w których 
insulinę się stosuje. 

Już od pierwszych dni stosowania insuliny przy cukrzycy w klinikach, 
szpitalach i prywatnej praktyce lekarskiej zauważono, że chorzy tyją często 
wprost w oczach, Apetyt djabetyków (chorzy cukrzycowi) leczonych 
insuliną stawał się poprostu wilczym, chorzy budzili się czasem w nocy 
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domagając się jedzenia. Zwłaszcza w początkach stosowania insuliny, kiedy 
jej dawkowanie nie było jeszcze opanowane zjawiska te były dość częste. 

Fakty te dały dużo do myślenia klinicystom. Powiedziano sobie: 
skoro u chorych na cukrzycę insulina wywołuje tak szybki przyrost wagi 
to należy spróbować stosowania jej jako środka tuczącego winnych 
przypadkach chorobowych. 

Próby rozpoczęto z dziećmi dystroficznemi, oraz w konstytucjonalnej 
astenji i braku łaknienia, gdzie aktywowanie wszelkiemi innemi znanemi 
środkami pozostało bez efektu. 

Wyniki były bardzo zachęcające zwłaszcza w tej drugiej kategorji 
chorych. 

Kon, w poważnem streszczeniu zbiorowem, w „Pedjatrji Polskiej”, 
opisuje całe szeregi przypadków konstytucjonalnej astenji z brakiem łaknienia 
wród dzieci i młodzieży, które przy traktowaniu insuliną dawały imponu- 
jące rezultaty. Chorym przy objawach wilczego apetytu przybywało na 
wadze po kilka kilo tygodniowo, samopoczucie ich znacznie poprawiło 
się, poprostu przebywali w krótkim stosunkowo czasie metamorfozę z mło- 
dych staruszków w kwitnące zdrowiem dzieci. Kon radzi za cytowanem 
przez siebie autorami prowadzić kurację przez 3 — 4 tygodni; przyczem 
już pierwszy tydzień według niego wykaże najczęściej efekt działania 
insuliny. 

Rozpocząć należy od 5 jednostek i stosując zastrzyki 2 razy dziennie 
doprowadzić w końcu pierwszego tygodnia do 40 jednostek 2 razy dziennie. 

Zastrzykiwać należy pod skórę. Ze względu na stopniowe powiększanie 
dawek należy w dalszym ciągu kuracji przejść na insulinę bardziej stężoną 
(200 jedn. w 5 cm.?). 

Zazwyczaj już po 4 — 5 dniach stosowania insuliny działanie jest 
widoczne. Jednak i w tem efektownem i zdawołoby się tak łatwem leczeniu 
są duże trudności. 

Przez wprowadzenie insuliny u chorego na cukrzycę powodu- 
jemy raptowne obniżenie zawartości cukru nietylko w moczu ale i we 
krwi. U chorego na cukrzycę, który ma nadmiar cukru we krwi 
(hyperglicaemia) i cukier w moczu (glicosuria) działanie to insuliny jest 
celem do którego się dąży. Jednak i tam przesadzona dawka może wywołać 
atak hypoglikemji — raptownego obniżenia zawartości cukru poniżej normy 
(pewna ilość cukru we krwi znajduje się stale u ludzi zdrowych). 

Zrozumiemy teraz, że wprowadzenie dużych dawek insuliny u ludzi 
zdrowych musi w konsekwencji wywołać hypoglikemję. 

Jest to jednak tylko komplikacja, nie przeciwwskazanie zasadnicze. 
Należy poprostu podać pacjentowi wyrugowany przez insulinę cukier jaką- 
kolwiek drogą. 


PRZEGLĄD FELCZERSKI Ne 4. 3. 


Autorzy cytowani przez Kona podawali cukier doustnie i przez wle- 
wanie dożylne glukozy. 

Sądzę, że metoda wlewań dożylnych jest w danym wypadku bardzo 
trudna do zastosowania. Dwa razy na dzień stosowane dożylne zastrzyki 
do paruset cm.* glukozy nie jest rzeczą przyjemną ani dla pacjenta, ani 
dla lekarza. 

Podawanie doustne cukru w najróżniejszej postaci jest łatwe, przy- 
jemne dla chorego i odpowiada wzupełności swemu zadaniu. 

Najlepiej podawać sok z winogron, cukier zwyczajny łyżeczkami, 
rozpuszczony w herbacie z cytryną, można dawać syropy, konfitury i t.p. 

Aby uniknąć ataku hypoglikemji należy podawać mniej więcej 5 
gramów cukru na jedną jednostkę insuliny. 

Zastrzyk drugi należy robić w godzinach wczesnych wieczorowych 
conajmniej na 4 — 5 godzin przed spaniem. 

Drugi dość dokładnie podany system tuczenia i aktywowania zapo- 
mocą insuliny znajdujemy w „Klinische Wochenschrift" w artykule Bancza. 

Autor ten podaje insulinę raz dziennie po 20 jednostek. 

W celu zrównoważenia ubytku węglowodanów i uniknięcia ataku 
hypoglikemji podaje na 2 godziny przed zastrzykiem 30 gr., oraz zaraz po 
50 — 60 gr. cukru w jakiejkolwiek postaci. Kurację taką prowadzi naj- 
częściej 3 tygodnie jednak uważa, że nie należy zrażać się wynikiem 
ujemnym i w przypadkach niezwykle opornych ciągnąć leczenie do 3 
miesięcy. 

Djeta w czasie kuracji winna obfitować w węglowodany (potrawy 
mączne, owoce, jarzyny). 

Bancz z entuzjazmem opisuje szereg przypadków niezwykłego wprost 
efektu nawet u osób z utajoną gruźlicą 

Poza przypadkami astenij konstytucjonalnych uporczywych braków 
łaknienia stosowano insulinę jako środek tuczący w otwartej gruźlicy naogół 
bez dodatnich wyników, a ostatnio w „Polskiej Gazecie Lekarskiej” uka- 
załą się praca Liebhardta omawiająca stosowanie insuliny przy postępu- 
jącem charłactwie z powodu raka. 

Oczywiście nie chodzi tu o leczenie samej istoty raka (tak jak i sto- 
sującym insulinę w charlactwie gruźliczem), lecz o wzmożenie sił organizmu, 
wstrzymanie postępującego wyniszczenia, które to czynniki mogą ułatwić 
działanie leczenia energją promienistą ew. operacyjnego. 

Praca ta podaje szereg przypadków (z tego punktu widzenia rozpatry- 
wanych) gdzie stosowanie insuliny wywarło wpływ bardzo poważny. 

Stosowano jeszcze insulinę w przypadkach wymiotów ciężarnych, 


wymiotów okresowych z acetonemją (opisane przez Marfan'a), zatrucia 
pokarmowego niemowląt. 
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Z podanego wykazu widzimy, że insulina działa tak skutecznie 
w schorzeniach związanych z odwodnieniem ustroju. 

Z tego punktu widzenia wychodzili Baumritter i Hiszfelłdowa w pracy 
swej ogłoszonej w „Pedjatrji Polskiej” (zeszyt dodatkowy 1927 r.). 

Krótka ta praca oparta na ścisłych badaniach klinicznych podaje opis 
czterech przypadków niemowląt dystroficznych leczonych insuliną. 

Autorzy wybrali takich dystrofików na których inne próby zaktywo- 
wania jak: zastrzyki mleka, krwi do otrzewnej, naświetlania lampą kwar- 
cową. zawiodły. 

Przypadek I. Dystrofja. Ostry nieżyt jelit. Przewlekłe zapalenie 
płuc odoskrzelowe. 

Przypadek lI. Ciężka dystrofja. Przewlekłe zapalenie płuc odo- 
skrzelowe. 

Przypadek III. Wcześniak. Żółtaczka noworodka. Zapalenie mied- 
niczek nerkowych. Zapalenie płuc odoskrzelowe. 

Przypadek IV. Dystrofja. Posocznica. Zapalenie płuc odoskrzelowe. 

Jak widzimy nie było to leczenie dzieci, ot tak, żeby sobie lepiej 
wyglądały. lInsulinę stosowano w tych rozpaczliwych przypadkach jako 
jedną z ostatnich desek ratunku. 

W pierwszych dwuch przypadkach otrzymano zahamowanie spadku, 
a następnie zwiększenie trwałe i postępujące wagi, poprawę stanu 
ogólnego, aż do całkowitego wyzdrowienia i wypisania z kliniki. 

Dwa następne przypadki zakończyły się śmiercią, jak wykazało 
badanie pośmiertne z powodu wymienionych powikłań płucnych i ogólnych 
septycznych lecz i w tych razach nie można powiedzieć, że insulina 
zawiodła, gdyż w czasie jej stosowania zauważono przejściowe zatrzymanie 
spadku wagi, a nawet jej przyrost, oraz ogólną poprawę. 

Baumritter i Hirszfelddowa nie wyciągają narazie daleko idących 
wniosków ze swych badan. 

Podają je do dyskusji i jako zachęcenie do dalszych badań w tej 
dziedzinie. 

Omawiani autorzy są zdania, że owo działanie aktywujące insuliny 
spowodowane jest przez zdolność tej ostatniej: a) zwiększania wodo- 
chłonności tkanek, b) zwiększania zapasów glikogenu w wątrobie, a więc 
i wzmożenia czynności odtruwania ustroju, c) zwiększania łaknienia, 
d) wpływania jako hormon na ogólną współpracę gruczołów o wewnętrznem 
wydzielaniu. 

To dość przejrzyste schematyczne ujęcie daje się potwierdzić we 
wszystkich dotychczas prowadzonych przypadkach. 

Miałem możność sprawdzić działanie insuliny prowadząc kurację 
tuczącą u osoby dorosłej o konstytucji astenicznej, z brakiem łaknienia, 
który nieomal graniczył ze wstrętem do jedzenia. 
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Kurację prowadziłem metodą opisaną w streszczeniu Kona. 

Udało mi się nietylko zatrzymać postępujący spadek wagi lecz 
ponadto w przeciągu miesiąca powiększyć o ok. 4 kg. Przybytek ten 
był trwały, apetyt i przyrost wagi wzmagały się jeszcze po zaprzestaniu 
kuracji. 

Prace nad tuczeniem insuliną nie mają jeszcze za sobą tak obfitej 
statystyki, aby można już było dokładnie ująć cały problem w formie 
ściśle wyczerpującej naukowej mongrafji. Tem nie mniej wyniki dotych- 
czasowe zachęcają do dalszych prób, któreby materjał doświadczalny 
wzbogaciły cennemi przyczynkami i pomogły do utrwalenia aktywującego 
leczenia insuliną jako ścisłej metody terapeutycznej. 


Dr. med. KAZIMIERZ SZOKALSKI. 


Z dziedziny balneologii. 


O działaniu bezpośredniem światła lampy kwarcowej na bakterje 
warstw skóry nie może być mowy; pośrednio wskutek powstawania przy 
naświetleniu procesu zapalnego wraz z wysiękiem surowiczem mogą 
naturalne procesy ochronne w organizmie wzmocnić swe działanie 
(działanie serotaktyczne Jesionka). 

Podług teorji prof. Franciszka Groera (patrz Annales de Medecine 
1922 N. I tom XI) wogóle fototerapja zasadza się na leczeniu ergotro- 
powem, t. j. zupełnie jest podobne do wprowadzenia dla celów leczniczych 
mleka, peptonu, różnych szczepionek etc. 


Groer obserwował u dzieci naświetlanych zarówno lampą kwarcową 
jak i światłem słonecznym objawy podobne do hemoklazji, początkowo 
leukopenję trwającą w ciągu pierwszych trzech godzin w czasie wystą- 
pienia rumieńca i po pewnym czasie przechodząca w leukocytozę. 

Hoffmann jest zdania, że pod wpływem promieni pozafioletowych 
wzrastają naturalne siły obronne organizmu. Liebesny dowiódł, że pod 
wpływem promieni świetlnych głównie pozafioletowych wzmaga się prze- 
miana materji w organiźmie, spalanie cukru przy hyperglykemy etc. 

Ilość krwinek czerwonych pozostaje bez zmiany, leukocytoża po 
pewnym czasie występuje bez zmian co do poszczególnych form. Obser- 
wowano też czasem obniżenie ciśnienia krwi u chorych z hyper- 
tensją. 

Naświetlania świnek morskich zarażonych lasecznikami Kocha dawało 
Rhode'owi efekty utrzymania przy życiu tych świnek, gdy wzięte do 
kontroli zakażone lasecznikami ginęły. Wilhelm Maller stwierdził u tuber- 
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kulików pod wpływem naświetlań lampą kwarcową wzmaganie się ilości 
peirtial-antigenów, Rost i Gran — obserwowali swoistą reakcję ogniskową, 
podnoszenie się ciepłoty etc. 

Huldschinsky pod wpływem tych promieni stwierdził zapomocą 
naświetlania promieniami Roentgena u dzieci rachitycznych narastanie 
tkanki kostnej; zalecana jest też lampa łukowa. 

Moje dość liczne obserwacje głównie na chorych grużliczych dają 
mi prawo wnioskować, że promienie te poprawiają ogólne samopoczucie 
sen, apetyt. W jednym wypadku po 20 naświetlaniach choremu dziecku 
przybyło 5 klg. 

Czy promienie te docierają do gruczołów przyoskrzelowych, czy 
powodują gojenie w nich procesów zakaźnych, odpowiedzieć trudno; 
należy przypuszczać, że przez podniesienie ogólne sił ochronnych orga- 
nizmu mamy tu działanie pośrednie. 

Nie udało mi się dotychczas stwierdzić dodatniego wyniku leczenia 
grużlicy płuc temi promieniami. W gruźlicy kości i stawów niektórzy 
autorzy stwierdzają wybitną poprawę; to samo dotyczy peritonitis 
tuberculosa. p 

U dzieci notowano dobre wyniki leczenia światłem pozafioletowem 
anemji, astmy oskrzelowej oraz procesów kataralnych w płucach jako 
skutków influenzy. Warto zaznaczyć, że katar wiosenny nosa czasem 
leczy się temi promieniami. 

Cały szereg chorób skórnych, a więc pryszczyca (eczema sicca), 
alopecia arecata, rany owrzodzenia, infiltracje zakażne czyraki, pyoder- 
matris, psoriasis leczą się promieniami pozafioletowemi czasem, łącznie 
z naświetlaniem promieniami Roentgena. 

Przy stosowaniu kąpieli słonecznych mamy do czynienia z połącze- 
niem działania krótkofalistych t. zw. chemicznych promieni z długofalistemi 
cieplikowemi. 

Światło słoneczne zawiera tem więcej promieni pozafioletowych, im 
powietrze jest czystsze, a zatem najwięcej w górach. I pora roku gra 
pewną rolę. W lecie słońce świeci intensywniej, a zatem w tej porze 
roku i w dolinach promieni pozafioletowych wystarczy, by owocnie 
można było przeprowadzić leczenie kąpielami słonecznemi. W górach 
należy wziąć pod uwagę też działanie promieni pośrednich, odbijających 
się od śniegu, nad morzem — od powierzchni wody. Szczegóły działania 
promieni słonecznych omówiłem w broszurze p. t. Kąpiele powietrzno- 
słoneczne, Ciechocinek 1914 r. 

Działanie fizjologiczne promieni słonecznych polega na wpływie 
emperatury i krótkofalistych promieni, (o czem wspomniałem powyżej). 

Pod wpływem promieni słonecznych wzrasta ilość krwinek czerwo- 
nych i hemoglobiny, co należy uzależnić od zgęszczenia krwi pozbawionej 
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dużej ilosci wody. W górach ilość krwinek czerwonych i hemoglobiny 
wzrasta niezależnie od działania promieni słonecznych. 

Promienie słoneczne podobnie do pozafioletowych wytwarzają leu- 
kocytozę. Puls staje się nieco przyśpieszonym, ciśnienie krwi zwykle 
obniża się, oddech staje się głębszy. 

Niezaprzeczonem jest dodatnie działanie promieni słonecznych na 
system nerwowy. Należy jednak być ostrożnym w stosowaniu tego rodzaju 
kuracji w nerwicach z nadmierną pobudliwością nerwów. 

Na zakończenie dodam, że działanie kąpieli słonecznych w choro- 
bach nerek sprowadza się tylko do działania ciepła nie wpływa nato- 
miast, jak wykazują badania Lówy'ego Bigela i Thohlgeometra prze- 
prowadzone w Egipcie, na zmianę sekrecji chorych nerek. Jakkolwiek 
ilość wody przez skórę wydalanej znacznie wzmaga się, wydalanie mocz- 
nika tą drogą nie powiększa się; sól kuchenna nie wydziela się w większej 
ilości przez nerki, a nawet istnieje skłonność do jej zatrzymywania, czemu 
można zapobiec przez wprowadzenie znacznych ilości wody. 

Kąpiele powietrzne wywierają na organizm działanie hartujące; 
dlatego też można je w pewnej mierze utożsamiać z zabiegami hydropa- 
tycznemi o niskiej temperaturze wody. 


HOMEOPATJA i BIOCHEMJA. 


Choroby narządów trawiennych i ich leczenie systemem oligopleksów 
dynamicznych. 


(Ciąg dalszy). 


Przewlekłe nieżyty żołądka są już zazwyczaj sprawą choro- 
bową, która pociągnęła za sobą cały szereg następstw i komplikacji i to 
tak ogólnych, jakoteż i poszczególnych narządów. Z praktyki dobrze 
wiemy, jak trudne są w leczeniu wszelkie przewlekłe nieżyty żołądka, 
tembardziej, że pacjenci przeszli już wiele sposobów leczenia, począwszy 
od leczenia domowego, niejednokrotnie aż do kuracji szpitalnej, są więc 
zazwyczaj zrażeni do medycyny wogóle i jedynie dokuczliwe bóle skła- 
niają ich do szukania pomocy lekarskiej. Chorzy bardzo często nie 
przetrzymują się ściśle wskazań dietetycznych, które w ich zrozumieniu 
jedynie wycieńczają, co bezwarunkowo utrudnia leczenie i uniemożliwia 
wyleczenie. 


System terapji oligopleksowej nakazując zachowywać dijetę i to 
mniejwięcej taką, jak wyżej przy nieżytach ostrych podałem, stara się 
równocześnie swymi lekami tuczyć chorego, wpływać na uregulowanie 
czynności gruczołów trawiennych. wzmocnić cały organizm, usunąć bóle 
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i niedomagania, a tem samem w pierwszym rzędzie wzbudzić w chorym 
zaufanie do lekarza i następnie, rozumie się, przez odpowiedni przeciąg 
czasu, cierpienie zupełnie wyleczyć. 

Jako środki łagodzące i usuwające bóle wchodzą przy nieżytach 
przewlekłych pod uwagę: 

Sedativum oplx. tabl. 
Thymus oplx. tabl. 
podawane choremu naprzemian po jednej tabletce co godzinę. 
Przy braku apetytu nie zawiedzie nigdy jeden z niżej podanych. 
środków: 
Natrumin 3—4 razy dziennie po łyżeczce, 
Carvomin 3—4 razy dziennie po 20 kropel na cukrze, 
i Tonicum herbaceum 3 razy dziennie po łyżeczce. 

Środki te powodują nietylko wzmożenie apetytu, ale równocześnie 
wpływają dodatnio na stan ogólny chorego, będąc dzięki swemu składowi 
środkami odżywczymi, wzmacniają or$anizm i przyspieszają proces ce- 
lowego tycia, 

Dla usunięcia zaparcia (Obstipatio) o ile takowe istnieje, stosujemy 
przez dłuższy czas: 

Teapulvina Nr. 1 po łyżeczce kawowej wieczorem, lub 
Tonicum lienale po łyżeczce kawowej przed snem lub naczczo, 
oraz naprzemian w myśl podanych wyżej zasad: 

Aesculus oplx. (krople), 
Plumbum acet. oplx. (krople) 
Alumina oplx. (proszek lub tabletki) 

Podane wyżej trzy oligopleksy nie są jednak środkami przeczysz- 
czającymi w dosłownem tego wyrazu znaczeniu, lecz powodują żywszy 
ruch żołądka oraz jelit, usuwając tak częstą przy nieżytach atonię na- 
wykową, podniecają nerwy, a zwłaszcza nerw sympatyczny, pobudzają 
czynność gruczołów trawiennych, a dopiero w ten sposób powodują re- 
gularne opróżnienia, nie drażniąc wcale przewodu pokarmowego, co 
dzieje się zawsze kosztem całego organizmu. Środki te służą równo- 
cześnie jako leki po nadużyciach działających silnie środków przeczysz- 
czających (rycyna, kalomel, fenolftaleina i t. p.). 

Jeżeli nieżyt żołądka sprowadził już daleko idące zmiany w ślu- 
zówkach i żołądek reaguje przeciw wszelkiemu obciążeniu wymiotami, 
należy podawać choremu: 

Apomorphin oliśoplex 
i Cetraria isl. oplx. co godzinę 15 — 20 kropel każdego z tych 
leków naprzemian, aż do usunięcia wymiotów. Rozumie się, że przy 
wymiotach, a zwłaszcza przy wymiotach krwawych należy podejrzywać 
zawsze owrzodzenie lub nowotwory żołądka, starać się leczyć te ostat- 
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nie choroby i odżywiać choreśo przez pewien czas cukrem śronowym 
per clysmam dla wzmocnienia organizmu. 

Przypadki ropneśo zapalenia żołądka (Gastritis phlłeśmonosa) le- 
czymy objawowo przez podawanie: 

Hepar sulfur. oplx. 
i Argentum oplx. 
naprzemian po jednej tabletce co godzinę. Oba te preparaty usuwają 
w krótkim czasie wszelkie ropienia wewnętrzne, a dalsze objawy nie- 
żytu leczy się jak wyżej. 
Gastritis toxica ustępuje zazwyczaj dość szybko po przyjmo- 
waniu: 
Thymus oplx. 6 tabletek dziennie naprzemian 
z Basilicum oplx. po 10—20 kropel 3—6 razy dziennie, na łyżce 
przegotowanej wody. 

Leczenie jelit oraz gruczołów trawiennych nie napotyka również 
w leczeniu ich oligopleksami dynamicznymi na większe trudności, tem- 
bardziej, że zaciąg działania oliśopleksów jest bardzo obszerny i po- 
krywa bardzo wiele nawet mało spostrzegalnych objawów. 

Ponieważ zbyt wiele trudności nastręczałoby przechodzenie wszyst- 
kich poszczególnych objawów chorobowych narządów trawiennych będę 
się starał w dalszym ciągu przedstawić ogólne znane choroby, podając 
przy nich najważniejsze leki i ich ogólnikowe tylko dawkowanie, gdyż 
jak wyżej zaznaczyłem leczyć należy ściśle indywidualnie, a samo daw- 
kowanie odgrywa w leczeniu niepoślednią rolę. 

Zapalenie wyrostka robaczkowego wymaga natychmiastowego za- 
biegu chirurgicznego. Sam stan zapalny zwalczać należy podawaniem: 

Arnica oplx.—10—20 kropli 6 razy dziennie, 

Przeciw tworzeniu się ropnia skutecznie oddziaływa: 

Hepar sulłuris oplx. — po 1 tabletce 3 — 6 razy dziennie. 

Zwiotczenie żołądka winno być leczone przedewszystkiem odpo- 
wiednią dijetą, z podawaniem niewielkich ilości pożywienia, unikanie 
płynów, które zawsze żołądek obciążają. Lekiem swoistym okaże się tu: 

Majoranum oplx. — 10 — 20 kropli 3 — 6 razy dziennie 

Choroby wątroby, tak często będące powodem zatrucia organizmu 
wymaga specjalnej uwagi lekarza. Począwszy od przekrwienia wątroby, 
do zapaleń pecherzyka żółciowego, zrostów i kamieni żółciowych, od 
wszelkich chorób zakaźnych powodujących chociażby przejściowe tylko 
obrzęki wątroby, aż do guzów i nowotworów wątroby — mamy do czy- 
nienia z chorobami, które winne być bezwarunkowo natychmiast leczone 
i to leczone skrupulatnie i celowo. 

Ogólnie znane jest działanie ziół na przebieg zachorzeń wątrobia- 
nych. Dlatego też pierwszym lekiem, które stosuje system oliśopleksów 
dynamicznych w zachorzeniach wątroby, są zioła wątrobiane: 
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Species hepaticae modificate „Madaus* — przepisywane jako 
napar na wrzątku (łyżeczka ziół na szklankę wody 2 — 3 razy 
dziennie) regularnie przez dłuższy okres czasu. Zioła te pobu- 
dzają wątrobę do żywszej czynności, a powodując normalną jej 
sekrecję, wpływają na stan jej odżywiania, a co za tem idzie — 
działają również zapobiegawczo na wszelkie zaczopowania dróg 
żółciowych, powstawanie kamieni i t. p. 

O ile stwierdzimy już kamicę żółciową, należy oprócz leczenia di- 
jetetycznego oraz gorących okładów, zastosować następującą kurację: 

Przez dłuższy przeciąg czasu stosować naprzemian dwa swoiste 
oligopleksy: 

Cholesterinum oplx. — 10 — 20 kropli 3 — 6 razy dziennie 

jednego dnia, oraz 


Fel Tauri oplx. — 3 — 6 razy dziennie po 1 tabletce o wadze 
0,25, lub odpowiednią ilość proszku tej samej wagi dnia 
drugiego. 


Pod działaniem tych leków przy odpowiednio uregulowanej czyn- 
ności wydzielniczej jelit, ustępują obrzęki wątroby, rozszerzają się prze- 
wody żółciowe, wyrównywują się ewentualnie zrosty, miękczeją kamie- 
nie żółciowe. Dalszą pracę leczniczą wykonują: Hepata I i Hepata II, 
stosowane następująco: 

Hepata I, podaje się dwa razy dziennie po łyżeczcze herba- 
cianej najlepiej w naparze ziół wątrobianych (Species 
hepaticae módificatae „Madaus”). 

Po przyjęciu 4 łyżeczek Hepata I, a zatem po dwu dniach — sto- 
suje się: 

Hepata II w ilości 3 łyżek stołowych naraz. W dniu tym, 
czyli w trzecim dniu leczenia nie stosuje się już Hepata I. 

Kuracja tego rodzaju trwać winna około 2 tygodni, przyczem He- 
pata I stosuje się pierwszego i drugiego, czwartego i piątego, siódmego 
i ósmego, dziesiątego i jedenastego, trzynastego i czternastego dnia, zaś 
Hepata II trzeciego, szóstego, dziewiątego, dwunastego i piętnastego dnia 
leczenia, 

Przez cały ten okres wypijać należy przynajmniej po 3 szklanki 
naparu Species hepaticae dziennie. 

Ten sposób leczenia, oddawna już wypróbowany, okazał się 
w wielu przypadkach niezawodnym, oszczędził wielu chorym cierpień, 
a co najważniejsza — usunął konieczność przykrych i nie zawsze możli- 
wych zabiegów operacyjnych. 


(EK): 


W. M. 
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Dr. Med. KAZIMIERZ DĄBROWSKI. 


Leczenie ostrych zatruć w praktyce 
prowincjonalnej i odtrutki obowiązkowe 


w aptece domowej. 
(Według Koflera) 


W ratowaniu zatrutych staramy się 1) truciznę możliwie szybko 
z organizmu usunąć albo przeszkodzić wsysaniu się jej i w tym 'celu 
przepłukuje się żołądek albo podaje środki wymiotne lub czyszczące, 
preparaty garbnikowe, środki adsorbujące (jak węgiel) moczopędne lub 
napotne. 2) W innych wypadkach podaje sie właściwe odtrutki parali- 
żujące patologiczne działanie wprowadzonej trucizny. 3) Do zabiegów 
ratowniczych w zatruciach zaliczamy również zwalczanie śroźnych objawów 
ze strony krążenia i oddychania. 

Ratujący lekarz kierować się musi dwoma wskaźnikami: jakością 
wprowadzonej trucizny i czasem jaki upłynął od chwili przyjęcia jadu. 

Gdy ktoś wprowadził truciznę per os na krótko przed przybyciem 
lekarza, należy ją jaknajprędzej z żołądka usunąć albo przez wypłukanie 
żołądka lub przez podanie środka wymiotnego. Co do przepłukiwań 
żołądka nie wolno tego czynić gdy są oparzenia, gdy spodziewamy się 
głębszych nadzierek, gdy zachodzi możliwość przebicia ściany żołądkowej 
wprowadzoną sondą. Co się tyczy środków wymiotnych, najodpowied- 
niejszym jest podskórny zastrzyk apomorphiny 0.005 — 0,01. Per os 
możemy podać cuprum sulfuricum, 

Cupri sułłurici 0,40 rozpuścić w szklance wody — podawać co 5 minut 
łyżkę stołową — aż do skutku. 

Inne środki wymiotne jak np. tartarus stibiatus należy odradzać 
są bowiem niebezpieczne zwłaszcza gdy ściana żołądka i jelit jest 
uszkodzona działaniem trucizny. 

Gdy trucizna dostała się już do jelit stosuje się przepłukiwanie 
kiszek i środki przeczyszczające. Stosując te ostatnie należy wziąć 
pod uwagę, że niektóre z nich w pewnych okolicznościach mogą 
przyśpieszać wessanie się trucizny np. olej rycynowy rozpuszcza fosfor“ 
i kantarydynę. 

Niektóremi środkami można opóźnić wessanie się trucizny lub 
nawet resorbcji zapobiec. Tak np. dobry węgiel lekarski (Carbo animale 
adsorbuje w stopniu wysokim strychninę i inne alkaloidy, jad grzybów 
fosfór, arszenik, sublimat i t. d. Inne znów trucizny mogą być przez 
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lekarstwa zamieniane w substancje nierozpuszczalne i przez to utrudnia 
się ich wchłanianie. Dlatego też w zatruciu metalami ciężkiemi podaje 
się wodę białkową, w zatruciu alkoloidami tanninę i inne środki garbni- 
kowe. Nie we wszystkich jednak alkaloidach, bo np. w zatruciu morfiną 
utworzony strąt w nadmiarze tanniny znów się rozpuszcza, Podając 
węgiel opóźnia się jedynie resorbcję i im dłużej trwa przejście węgla 
przez przewód pokarmowy, tem więcej jelito zdąży z powrotem zresor- 
bować. Dlatego należy równocześnie z węglem podać sole przeczyszczające 
(np. sól gorzka karlsbadzka i t. p.) 

Gdy chodzi o wydalenie trucizny wydzielająccj się drogą nerek, 
a resorbcja już postąpiła, dąży się do wzmożenia wydzielania moczu 
czy to przez podanie środków moczopędnych, czy też infuzję soli 
kuchennej. 

Nieliczne tylko trucizny mają odpowiednie odtrutki np. atropina- 
pilokarpina; chloroform-strychnina. 

Ważnem w ratownictwie zatruć jest zwalczanie groźnych objawów 
ze strony centrum oddechowego i serca. Czynność serca i naczyń 
polepsza się przez zawijanie chorego w ciepłe prześcieradła, okładanie 
$orącemi flaszkami, podawanie ciepłych napojów, kawy, herbaty, wina 
it. p. W pewnych wypadkach wstrzykuje się kamforę (a zwłaszcza 
w jej miejsce nowe syntetyczne preparaty jak Hexeton, Cardiazol, 
Coraminę) lub koffeinę. W porażeniach serca na skutek szybko wpro- 
wadzonych środków narkotycznych wstrzykuje się dosercowo 5 cm. 1:1000 
rozczynu adrenaliny. Na przywrócenie oddechu wpływać możemy ciepłemi 
kąpielami z równoczesnemi zimnemi oblewaniami, owijaniami mąką 
$orczyczną, sztucznem oddechaniem, wdechiwaniami tlenu (z dodatkiem 
CO:). Obecnie pobudza się centrum oddechowe (narkoza, asfiksje 
noworodków) lobeliną. Środek ten stosuje się ostatnio z doskonałemi 
wynikami w zatruciach morfiną, skopolaminą, weronalem i innemi nar- 
kotykami. Lobelina pogłębia płytki oddech i reguluje go. Wstrzykuje 
się u dorosłych 0,01 gr. lobeliny kilka razy dziennie podskórnie domięśniowo 
a nawet dożylnie; dożylnie jednakże tylko w największem niebez- 
pieczeństwie życia albo w silnych zaburzeniach krążenia, gdy wskutek 
nich resorbcja leku jest utrudniona. Wstrzyknięcie dożylne musi być 
b. powolne by nie uszkodzić serca, a ponieważ działanie lobeliny szybko 
przemija należy po wstrzyknięciu dożylnem zrobić śŚródmięśniowe. 
Obawy kumułacji niema. Podobnie jak lobelina działa na centrum 
oddechowe hexeto i cardiazol. 

Przeciw oparzeniom ust i gardzieli daje się mleko i mucilaginosa 
np. decoctum Salep 2,0:200,0, albo też kleik z ryżu. 

Gdy zatrucie jest b. bolesne podaje się morfinę, opium, lub inne 
środki przeciwbólowe. 
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Aconilina alkaloid z Aconitum napellus (tojad mordownik) i Aconitum 
Lycoctonum (tojad wilczybój). Rośliny te rosną u strumieni i źródeł 
w górach w całej Europie (hoduje się także w ogródkach). Kwitną 
w środku lata i są bardzo zmienne co do kształtu liści i kwiatów. 
Rodzina jaskrowatych. W zatruciach tym alkoloidem zastosować prze- 
płukiwanie żołądka excitancia (środki podniecające) i zwrócić baczną uwa- 
ge na oddech. 

Adonis wernalis (Mirek wiosenny) patrz digitalis. 

Aether: troska o oddech (lobelina cardiazol) świeże powietrze, 
wstrzykiwania kamfory i strychniny. 

Aethusa Cynapium — bleKot pospolity, roślina jednoroczna, chwast 
na gruntach uprawnych np. na grzędach pietruszki, za którą łatwo go 
wziąć wskutek zewnętrzneśo podobieństwa. Jednak liście blekotu 
są ciemno-zielone i błyszczące — a pietruszki jasne i matowe; liście 
pietruszki mają zapach, liście blekotu żadnego, dopiero potarte między 
palcami, wydają lekką woń czosnku. Rośnie w całej Europie, kwitnie 
od czerwca do października. Blekot zawiera alkaloid coniinę podobnie 
jak conium maculatum. Patrz tam! 

Agrostemma Githago — KąkKolnica zbożowa czyli kąkol zbożowy, 
rodzina lepnicowate. Nasiona kąkolu zawierają pierwiestki trujące 
saponiny, dlatego ich domieszka do zboża nie jest dla zdrowia obojętna. 
Patrz saponiny. 

Alkalia (lug, soda, amoniak). Płukanie żołądka tylko w świeżych 
wypadkach i z jaknajwiększą ostrożnością by nie przebić ściany żołądka. 
Padać wodę z octem lub sokiem cytrynowym. W silnych bólach narco- 
tica. Objawy napaści zwalczać symptomatycznie. 

Alkohol: W ostrem zatruciu płukanie żołądka. Kąpiele z zimnemi 
oblewaniami, później dopływ ciepła. Troska o oddech (lobelina). Dać do 
wąchania amoniak. Koffeina podskórnie. Gdy możliwe dać do picia 
czarną gorącą kawę. 

Alkohol metylowy — spirytus skażony: płukanie żołądka, lewa- 
tywy, excitantia, wdechiwanie tlenu z domieszką dwutlenku węgla. 
W silnej duszności upust krwi z następną infuzją płynu Ringera lub roz- 
czynu fizjolog. soli kuch. W zaburzeniach wzrokowych strychnina. 

Amanita muscaria — muchomor zwyczajny, bardzo jadowity; Ama- 
nita phalloides — muchomor sromotnikowy może być wzięty za pieczarkę, 
rośnie na leśnych torfowiskach — patrz zatrucia grzybami. 

Amoniak — patrz alkalia. 

Argentum nitricum — lapis: rozczyn soli 1%, dużo białka i mleka, 
płukanie żołądka. 
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Arszenik (acid. arsenicosum, solutio arsenicalis Fowleri, zieleń 
szweinłurcka): w ostrych wypadkach płukanie żołądka, środki wymiotne, 
węgiel, antidotum arsenici albi łyżeczkami, mucilaginosa, żadnych alkal- 
jów, środki napotne. Dożylnie natriumthiosuliat 0,45 — 0,9 g. w 5—10 cm 
wody. 

_ Atropina (zatrucie alkaloidem zawartym w Atropa Belladonna — 
wilczojagoda. Jest to krzew wysokości 1/2 m. o pojedyńczych zwiesza- 
jących się kwiatkach i dużych czarnych jagodach. Rośnie w lasach, 
zwłaszcza na gruntach wapniowych, kwitnie w czerwcu i lipcu. Jado- 
wite są i jagody i liście. 

Ten sam alkaloid zawarty jest i w Hyoscyamus niger — lulek pos- 
polity). Jest to roślina kwitnąca w środku lata na rumowiskach i grun- 
tach uprawnych, cała okryta lepkiemi włoskami o niemiłej woni. Owoce 
w torebkach z odskakującą pokrywką, zbierane są przez dzieci do za- 
bawy. Nasiona są jadowite. Podobnież alkaloid ten zawarty jest w bie- 
luni dziędzierzawej — Datura Stramonium, której nasiona i liście są jado- 
wite. W zatruciu atropiną lub temi roślinami płukać żołądek, środki wy- 
miotne, węgiel, środki przeczyszczające, morfina do 0,03 i pilocorpina 
0,005 podskórnie, ostatnią wstrzykiwać co kwadrans aż dopóki nie ustąpi 
suchość w ustach, cechująca to zatrucie. 

Barium chlor., carbon., sulf.: płukanie żołądka z natrium lub ma- 
gnes. sulfuricum (łyżka na 1 1. wody). Dożylnie 2 — 3% rozczyn natrii 
sulfur. w ilości ogólnej 20 — 30 cmê — porcjami. 

Botulismus — zatrucie mięsem i rybami: płukanie żołądka, wegiel, 
sole czyszczące, troska o oddech. 

Cantharidy — muszki hiszpańskie (środek używany celem wywo- 
łania podniecenia płciowego): płukanie żołądka, środki wymiotne, muci- 
laśinosa, płukanie pęcherza moczowego. Wzbronione podawanie tłusz- 
czów, oliwy, mleka, ponieważ w tych produktach rozpuszczają się kan- 
tarydyny. 

Chlor: świeże powietrze, wdychiwanie ciepłej pary albo amoniaku. 
Przeciw obrzękowi płuc dożylnie 10% rozczyn calcii chlorati 5 — 10 cm. 

Chloroform: sztuczne oddechanie, lobelina, kamfora, strychnina. 

Cicuta virosa — szalej jadowity czyli cykuta. Rośnie na brzegach 
jezior i stawów, często w płytkiej wodzie. Łatwo go poznać po kłączu, 
zawierającym wewnątrz kilka próżnych przedziałów, wypełnionych 
szklistą masą, kształtem zaś przypominającym rzepkę. Cała roślina silnie 
trująca. Kwitnie w lipcu i sierpniu. Ratownictwo: płukanie żołądka, środki 
wymiotne i czyszczące; gdy pojawią się kurcze: natr. bromat i chloral- 
hydrat albo podskórnie 50 — 100 cm S%-ego rozczynu magnesium sulf. 

Cocaina: w ostrych zatruciach: troska o oddech, excitantia, koffe- 
ina, kamfora, powolne wlewanie dożylne 5 — 10 cm* 10% rozcz. calcii 
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chlorati. Gdy zatrucie nastąpiło per os płuk. żoł., środki wymiotne 
i czyszczące. 

Colchicum autumnale — zimowit jesienny, spotykany na łąkach 
wilgotnych, kwitnie jesienią. Bulwa i nasiona jadowite, używane w me- 
dycynie na reumatyzm i podagre. Płukać żołądek, lewatywy, tannina. 
Środków czyszczących lepiej nie podawać, Mleko i mucilaginosa. Zapaść 
leczyć symptomatycznie. 

Conium maculatum — szczwór plamisty, roślina b. jadowita, 
rośnie pod płotami, w zaroślach, na gruncie kamienistym, rzadziej jako 
chwast na gruntach uprawnych. Kwitnie w lipcu i sierpniu. Najpewniej- 
szą cechą charakterystyczną są owoce o żeberkach karbowanych i fa- 
listo wygiętych, a nie plamy. Szczwór zawiera alkaloid koniinę. Wycią- 
giem z tej rośliny został otruty mędrzec grecki Sokrates (a nie cykutą, 
jak mylnie podają). Ratownictwo: płuk. żoł.. węgiel, troska o oddech, 
excitantia; przeciw skurczom chloralhydrat. 

Convalaria majalis — Konwalja: patrz digitalis. 

Citisus Laburnum —  szczodrzeniec hordowit zwany złotym 
deszczem: (krzew odzdobny, pochodzący z Europ. poł.); zatrucie naj- 
częściej u dzieci, które gryzą liście i nasiona. Płuk. żoł., środki wy- 
miotne, czyszczące, excitantia, troska o oddech. 


Sprawa szczepień ochronnych w Lidze Narodów 


RAPORT 
Konferencji Technicznej Sekcji Hygieny Ligi Narodów zwołanej dla zbadania 
kwestji szczepień ochronnych przeciwgruźliczych B. C. G. — Calmette'a. 


Pamiętają zapewne Szanowni Czytelnicy artykuł Dr. K. Dąbrowskiego z listopada 
r. ubiegłego, w sprawie szczepień przeciwgruźliczych noworodków za pomocą szczepów 
PEC Ga 

Kwestja ta staje się coraz aktualniejsza, a ze względu na narastający z dniem 
każdym materjał statystyczny (we Francji do 1. XI. 28 r. zaszczepiono 116.180 osób), coraz 
poważniej i gruntowniej badana. 

, Ze względu na epokową wprost wartość wynalazku dla całej ludzkości Sekcja Hy- 
gieniczna Ligi Narodów zwołała specjalną konferencję techniczną, która miała roz- 
strzygnąć: „czy B. C. G. można polecić do prób masowych, dokonywanych jednolicie na 
całym świecie". 

Na konferencję tą zaproszono najwybitniejszych uczonych przyrodników i lekarzy 
europejskich. 

Reprezentowani byli i Niemcy, którzy dotąd dość sceptycznie odnosili się do B C.G. 

Konferencja podzieliła się na 3 komisje: 1) bakterjologiczną, 2) kliniczną, 3) we- 
terynaryjną. Zjazd ten odbył się w Instytucie Pasteur'a w Paryżu pod przewodnictwem 
dyrektora tegoż instytutu Prof. E. Roux; w skład prezydjum wchodzili Dr. Z. Retchman 
(Polska) — Dyrektor Sekcji Hygieny Ligi Narodów i Prof. Madsen — Danja. Należy zazna- 
czyć, że przewodniczącym komisji weterynaryjnej był Prof. Nowak z Krakowa. 
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Komisja Bakterjologiczna. 


Stwierdzono prawie jednomyślnie, że B.C.G. jest szczepionką prawie nieszkodliwą 
(głosowali: Ascoli, Berger, Bordet, Cantacurene, Frenkel, Gerlach, Kraus, Neufeld, Nowak, 
Remlinger. Ciechnowicer, Vallée, Zeller). Jak widzimy głosowali i przedstawiciele szkoły 
niemieckiej. f 

Prof. Nobel z Wiednia zaznaczył jednak przy omawianiu tej kwestji, że obserwował 
przypadki śmierci zwierząt laboratoryjnych szczepionych B. C. G. 

Prace dotychczasowe i przyszłe ułożone zostały w szeregu schematów pod nazwą 
aneksów. 

Aneks II zawiera wskazania wg. których mają postępować dalsze badania. 

Wskazania te ułożono w 6-ciu punktach. 

1) Metody postępowania dla poznania stałych charakterystycznych cech B. C. G. 

2) Metody postępowania przy badaniach wpływu przeszczepiań (pasaże) na szcze- 
py B. C. G. 

3) Metody postępowania w doświadczaniach nad uodparnianiem; oznaczanie dawek 
B. C. G. i prątków wirulentnych, które należy użyć do doświadczeń; przyjęcie do prób 
szczepów o znanej wirulencji (zjadliwości). 

4) Metody używane przy badaniu zmienności i dysocjacji B. C. G. 

5) Metody postępowania przy badaniach porównawczych nad zmianami histolo- 
gicznemi w organiźmie przy szczepieniu B. C. G. i prątków gruźlicznych zjadliwych. 

6) Niezbędność powierzenia badań nad B. C. G. (hodowle, przygotowywanie i roz- 
dawnictwo) instytutom, których autorytet jest znany światu naukowemu. 


Komisja Kliniczna. 

l. Uchwały przyjęte przez komisję; 

1) B. C. G. podawane doustnie noworodkom w pierwszych 10 dniach życia i pod- 
skórnie dziecku starszemu i dorosłym jest niezdolne do wywoływania zjadli- 
wego cierpienia gruźliczego. 

2) B. C. G. wywołuje pewien Stopień odporności w stosunku do gruźlicy. 

Komisja stwierdziła, że nowe badania, czynione nad szczepionemi, rozłożone na 
długie lata, wykonywane jednolitemi metodami oraz pogłębianie wiadomości co do za- 
chorzeń i śmiertelności z gruźlicy wśród objektów różnych lat i z różnych środowisk, są 
niezbędne aby można było definitywnie ocenić wartość B. C. G. 

Il. Komisja zwraca się do Komitetu Ekspertów Statystyki Organizacji Hygieny Ligi Na- 
rodów z prośbą o wskazanie najlepszych sposobów dla zebrania i ,zanalizowania 
dokumentów zachorowalności i śmiertelności dzieci w pierwszym roku życia, tak 
szczepionych jak i nie. 

Ill. W celu ujednostajnienia prac Komisja opracowała projekt kart indywidualnych, które 
przedstawiła komitetowi do zatwierdzenia (aneks III). Pozatem komisja opracowała 
pewien system badania klinicznego (aneks IV) zawierający protokuł sekcyjny. 
Uichwalono, że badania te będą powierzone ograniczonej liczbie zakładów i klinik. 
Materjały zebrane przez te instytucje, z kartami indywidualnemi i protokułami 
będą służyć jako podstawa do obrad następnej konferencji. 


Komisja Weterynaryjna. 


Zebrała rezultaty doświadczeń szczepienia bydła B. C. G. systemem Calmette'a — 
Guerin'a. Doświadczenia te wykazały niezbicie nieszkodliwość tych szczepień. 

Stwierdzono, że B. C. G. ma własności uodparniające, w przeciwieństwie do zarazka 
gruźliczego tak wprowadzonego eksperymentalnie jak i przy zakażeniu samoistnem.- 
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T. 


Te wyniki pobudzają do daiszych badań nad wprowadzeniem B. C. G. dla profi- 
laksji gruźlicy bydła. Prace te winny odbywać sie we wszystkich państwach według mię- 
dzynarodowego schematu, pod kontrolą ołicjalnych organów weterynaryjnych, bakterjolo- 


gicznych i anatomopatołogicznych. 


O ile to będzie możliwe próby należy prowadzić ściśle wg. opracowanych przez 
komisję wzorów: Protokół I aneks V i Protokół II aneks VI. 


Oto są w streszczeniu prace konferencji. 


Ciekawa będzie konferencja następna, 


która będzie rozporządzać olbrzymim małterjałem statystycznym zebranym jednolicie. 


Cz. 


VARIA. 


„Presse Médical” — Société mé- 
dical des hôpitaux. Armand De- 
lille i Bertrand demonstrowali dzie- 
cko 2 letnie z objawami bardzo sil- 
nie wyrażonej krzywicy (Rhahitis). 

Dziecko leczono wyłącznie ergo- 
steryną naświetlaną. Po dwuch mie- 
siącach skonstatowano nadzwyczaj- 
ne polepszenie. Cienie istniejących 
punktów kostnienia wzmogły się 
znacznie w obrazie rentgenowskim, 
pojawiły się nowe punkty kostnie- 
nia w nasadach kości długich, w ko- 
ściach czaszki, śródręcza i falang 
palców. Autorzy doszli do wnio- 
sku że leczenie witaminą „D“ (czyn- 
nik działający w ergosterynie naś- 
wietlanej) jest równie skuteczne jak 
leczenie promieniami 
i ultrafioletowemi. 


słonecznemi 


„Presse Medical” — Socićtć de 
Pediatrie. H. Pretet i M. Kapłan 
pokazywali trzech rachityków leczo- 
nych ergosteryną naświetlaną. Daw- 
kowanie 3 do 8 miligramów dzien- 
nie. Wyniki kliniczne doskonałe. 
Rentgen wykazał wybitną poprawę. 
Stosunek fosforu do wapnia w su- 
rowicy krwi pozostał prawie niez- 
mieniony. 


Dwa te streszczenia podaliśmy 
ze względu na modne obecnie le- 
czenie witaminą „D“. Rynek pol- 
ski zasypywany jest bardzo drogim 
preparatem niemieckim Vigantolem 
zawierającym witaminę „D“. 

Jest to preparat ergosteryny naś- 
wietlanej wyrabiany przez firmę 
Merck — Darmstadt, preparat zresztą 
bardzo dobry i solidny ale obecnie 
jesteśmy w tem szczęśliwem poło- 
żeniu, że możemy go w zupełności 
zastąpić polskim preparatem „Vita- 
vit” — Spiess. 

Jest to również preparat ergo- 
steryny naświetlanej, który przeszedł 
ogniowe próby badań biologicznych, 
nie ustępuje Vigantolowi co do ja- 
kości, przewyższa go taniością, no 
i jest wyrobem krajowym. 

A. SYLLA. 0 zaniku jąder w 
gruźlicy płuc. (Virch Arch. f. path. 
Anat. u. Physiol 1928 B. II str. 480). 

Na sekcjach młodych mężczyzn 
zmarłych na gruźlicę płuc bardzo 
często stwierdza się budowę ciała 
typu eunuchoidalnego. Skłoniło to 
autora do poszukiwania zmian w ją- 
drach takich osobników. 

Bądając jądra 26 mężczyzn zmar- 
łych na gruźlicę płuc w wieku lat 


16 do 49, w 23 przypadkach S. zna- 


18. 
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lazł jądra wyrażnie zmniejszone, o 
wadze mniejszej od normalnej. Mi- 
kroskopowo w jądrach tych stwier- 
dzono nadmierną ilość tkanki łącz- 
nej, cewki były wąskie, często poz- 
bawione światła; spermiogenezy nie 
było, lub była bardzo upośledzona. 
Tylko w 3-ch przypadkach, w któ- 
rych grużlica bardzo prędko dopro- 
wadziła do zgonu, jądra były nor- 
malne. Swoistych gruźliczych zmian 
w jądrach w żadnym wypadku nie 
znaleziono. Narządy płciowe zew- 
nętrzne, gruczoł krokowy i pęche- 
rzyki nasienne wybitniejszych zmian 
nie wykazywały. Autor dochodzi do 
wniosku, że mamy doczynienia z za- 
nikiem jąder, wskutek działania ja- 
dów „rużliczych a nie z wrodzonym 
niedorozwojem narządu. 
wiają zatem następujące dane: 

|) cechy eunochoidalne bada- 
nych osobników odpowiadały ce- 
chom  eunuchoidalnym, 
jako wtórne; 

2) obrazy morfologiczne jąder 
(zachowanie się otoczki białawej, 


Przema- 


opisanym 


wielkość narządu, obrazy mikrosko- 
powe) przemawiały raczej za ich 
zanikiem. 

Podobne zaniki jąder spostrze- 
gano u alkoholików. 


W. Odrzywolski. 
(Warsz. Czas. Lek.) 


Q paleniu tytoniu. 

Pisze W. E. Dixion (Cambridge): jak 
każdy dym roślinny zawiera i dym tytonio- 
wy amoniak i związki pyridinowe. Te sub- 
stancje są wprawdzie mało trujące ale dra- 
żnią błony śluzowe i powodują kaszel ranny, 
zapalenie gardzieli i przewlekły nieżyt o- 
skrzeli i t. p. Podczas powolnego spalania 
się roślin powstaje tlenek węgla, który u 
Szczególnie wrażliwych osób może wywołać 


objawy zatrucia. Najszkodliwszą jest niko- 
tyna. Ważniejszą niż zawartość nikotyny jest 
wilgotność tytoniu. Im suchszy jest tytoń 
tem więcej nikotyny spala się a tem samem 
unieszkodliwia. Dym cygar zawiera dwa ra- 
zy więcej nikotyny niż dym papierosów zro- 
bionych z tego samego tytoniu. Grube cy- 
gara są szkodliwsze od cienkich. Po wypa- 
leniu 10 papierosów może się wessać do 
krwi 20 — 30 miligramów nikotyny. Jedno 
cygaro może zawierać 60 — 120 miligra- 
mów nikotyny, t.zn. podwójną dawkę śmier- 
telną. Mimo to nie znamy prawie ostrych 
śmiertelnych zatruć wśród palaczy. Wartość 
zabiegów dążących do odnikotynizowania 
jest problematyczna. 

Nikotyna pobudza cały system nerwowy, 
także autonomiczny, ale tylko podczas pa- 
lenia, po wypaleniu następuje faza depresji 
(np. najpierw nadmierne wydzielenie śliny 
i soku żołądkowego a później suchość). 
Zniknięcie uczucia głodu należy odnieść do 
zahamowania automatycznych skurczów gło- 
dowych żołądka. Nadużycie nikotyny może 
doprowadzić do chronicznej nadkwaśności 
soku żołądkowego i do wrzodu żołądka lub 
dwunastnicy. Tętno palaczy jest przeważnie 
wyraźnie przyśpieszone, ciśnienie krwi nie- 
co zwiększone, wydajność serca zmniejszo- 
na. Szczególnie u młodych palaczy mogą 
wystąpić poważniejsze niemiarowości i pal- 
pitacje. U starszych mogą zjawić się dole- 
gliwości przypominające napady „angina pec- 
toris” (dusznicy bolesnej) Jest jeszcze nie- 
stwierdzonem, mimo pozytywnych doświad- 
czeń na zwierzętach, czy nikotyna sprzyja 
powstawaniu arteriosklerozy. 

W centralnym systemie nerwowym po- 
woduje nikotyna nadmierną pobudliwość 
odruchową, drżenie, bezsenność, bóle gło- 
wy, neuralgjie międ-yżebrowe, zmniejszenie 
zdolności hamowania. Badanie psycholo- 
giczne nad szybkością kojarzenia nie dają 
jednakowych wyników. Najcięższą formą za- 
trucia nikotyną jest neuritis rotrobułbaris 
(zmniejszenie siły wzroku, scotoma centr. 
mydriasis, zaburzenia akomodacji) Tolerancja 
na nikotynę (odtrucie przez wątrobę) zmniej- 
sza się w starszym wieku, w chorobach, a 
szczególnie po zatruciu nikotyną. 

(Brit. med. journ. 3485 — 1927 Ars me- 
dici 4/928. refer. K. D.) 
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Ś.]P. 


MARJAN WOŹNICKI 


St. felczer 
Dnia I5/II 1929 r. zakończył życie w Koluszkach, przeżywszy lat 62. 


Urodzony w Steszynie, ziemi 
Kutnowskiej w 1866 r. po otrzy- 
maniu wykształcenia ogólnego 
wstąpił do Warszawskiej Szko- 
ły felczerów cywilnych, którą 
w 1893 roku ukończył. 

Pracował w szpitalach war- 
szawskich Św. Ducha i Wolskim 
przez przeciąg trzech lat, a do 
1914 roku był felczerem kole- 
jowym na drodze wiedeńskiej. 

W roku 1914 opuszcza sta- 
nowisko na kolei i do końca 
swego życia zajmuje się prak- 
tyką prywatną w Koluszkach. 
Duży zasób wiedzy fachowej, 
dobroć i szlachetność, a zara- 
zem wielka umiejętność współ- 
życia z ludnością tamtejszą, 
jednają mu wielu życzliwych 
i przyjaciół we wszystkich sfe- 
rach mieszkańców Koluszek i okolicy. To też na wieść o jego zgonie 
spieszą tam wszyscy Ci, co pragną oddać ostatnią posługę zmarłemu. 

Jako jeden z 4-ch delegowanych na pogrzeb ś. p. Marjana Wożnic- 
kiego, byłem świadkiem wzruszających przemówień przedstawiciela kole- 
jarzy, przedstawiciela Straży Ogniowej w Koluszkach, przedstawiciela 
ludności żydowskiej okręgu Koluszkowskiego i odczytania listu rabi- 
natu w Koluszkach. Od obu stowarzyszeń felczerskich z Łodzi przemawiał 
piszący te słowa i kol. Franciszek Jarkiewicz, żegnając w serdecznych 
słowach zmarłego kolegę. 


Odeszła od nas jednostka szlachetna, wzorowy kolega i członek od- 
działu Łódzkiego, który na każdy zew nasz stawał do apelu, słowem 
i czynem dając poparcie wysiłkom obu Zarządów. Złożony chorobą 
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z której niesądzonem mu było wrócić do zdrowia, do ostatniej chwili 
swego życia interesował się pracą naszą. 

Na polu społecznem również go nie brakło. Był założycielem Str. 
Ogn. w Koluszkach i długoletnim jej prezesem, pozostawiając miłą pa- 
miątkę dla tej straży w postaci pięknego sadu. 

Serdeczny smutek i żal pozostał nam po zmarłym. Związek Łodzi oraz 
Zgromadzenie St. felczerów z Łodzi doznały wielkiej straty z powodu 
śmierci Jego. 


Przemówienie nad mogiłą ś. p. Marjana Wożźnickiego kol. Pola. 


Stoimy nad otwartą mogiłą, do której za chwilę złożone zostaną śmiertelne szczątki 
jednego z tych nielicznych kolegów felczerów, którzy na każdy zew swych Słowarzyszeń 
stawali do apelu. 

Odchodzi od nas kolega nasz serdeczny i zarazem człowiek prawego serca I cha- 
rakteru. 

Oddział łódzki C. Z. Fel. Rz. Polskiej traci w nim jednostkę wyjątkowo subtelną 
i oddaną sprawie naszej. 

Niewielu nas już pozostało i wszystkich czeka grób, jednakże śmierć ś. p. Marjana 
Wożnickiego, czyni dużą szczerbę w szeregach naszych, pozostawiając wielki smutek 
i żal po zmarłym. 

Imieniem Łódzkiego Związku i Zgromadzenia Starszych felczerów w Łodzi, żegnam 
Cię zacny Kolego Marjanie! Pamięć o Tobie na długo pozostanie wśród nas, a jako 
dobremu polakowi i obywatelowi kraju niech ta ziemia, która za chwilę przyjmie Cię do 
swego łona nie będzie ciężarem, a przytuli i ukoi jak serdecznie kochająca swe dziecię 
matka... 

Racz Szanowna Pani wraz z rodziną swą całą przyjąć wyrazy serdecznego współ- 
czucia od obu Stowarzyszeń łódzkich, które Ci tu na tem miejscu składam. 


Mowa, wypowiedziana na cmentarzu w dniu 18.I1,1929 r. przez przedstawiciela 
mieszkańców-żydów z Koluszek. — 


ŻAŁOBNI SŁUCHACZE. 


Dnia 15 lutego r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach Ś. P. Starszy Felczer 
pan Marjan Woźnicki. Z horyzontu społecznego usunęła się popularna i Szlachetna 
Sylwetka S$ympatycznego i głęboko uczciwego Działacza na polu medycyny. Ludność 
Okręgu Koluszkowskiego, na łonie której wzrósł i pięknie zakwitł Duch Społeczny nie- 
zapomnianego p. Marjana Woźnickiego — opłakuje Zgon Jego. 

Śmierć nieubłagana wyrwała z grona medycyny czynnego pracownika na niwie 
działalności leczniczej. 

Odszedł od nas w pełni wieku męskiego, wyczerpawszy swe zasoby Ducha, Serca 
i umysłu, które składał na Ołtarzu Służby Społecznej. 

(bywa nam Jeden z nielicznych, dźwigający na swych barkach brzemię pracy 
dla cierpiących na różne niewyleczalne chreniczne choroby. Na licznych posterunkach 
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pracy ku uzdrowieniu, które Zmarły piastował, pozostawia On niezałarty ślad swej 
działalności. 

Zmarły odznaczał się uczynnością, chwytającą za serca. Wrażliwy na niedolę 
ludzką, chętnie służył zawsze swą pomocą materjalną i światłą radą. Zmarły reprezen- 
tował sobą pierwiastek czystej sprawiedliwości, opartej o rozum i nieskazitelną bez- 
stronność. 

Ś.P. p. Marjan Woźnicki nie miał przeciwników lub nieprzychylnych. ujmował 
wszystkich swą głęboką dobrocią i pozostawia żal szczery i głęboki u wszystkich, którzy 
mieli sposobność znać Zmarłego. 

Choć Ciało umarło, jednak Dusza żyje, która się okaże w przyszłości naszej 
w dalszem lecznictwie. — Odszedł od nas, a za nim idzie smutek naszych przepełnio- 
nych bólem serc, nie mogących się pogodzić z tem, że nigdy Go już nie będzie między 
nami, że zabraknie Jego światłego głosu w żmudnej wędrówce ku lepszemu jutru. — 

Żegnaj więc drogi Doktorze nasz, Niechaj ten liczny udział w żałobnym obrzędzie 
oddania Twoich Zwłok ziemi na wieki, ten powszechny smutek i żal. idące za Tobą do 
mogiły, a które trwać będą zawsze w naszych sercach, będą dla Rodziny Twej ukojeniem 
w niepowetowanej stracie. 

W imieniu ludności Okręgu Koluszkowskiego żegnaj Drogi i Kochany Doktorze nasz!! 


Niechaj ziemia, którą tak kochałeś — lekką Ci będzie!! 
Amen. 


RABIN KOLUSZKOWSKIEGO 
BÓŻNICZNEGO OKRĘGU 


M. R. BENET, 


w Koluszkach. 
Do Rodziny Nieodżałowanej Pamięci 


F-ra Marjana Wożnickiego. 


Czuję się obowiązanym wyrazić od siebie i w imieniu całego 
Kahału, głęboki żal i współczucie zgonu wszechpoważanego F-ra 
Marjana Wożźnickiego. Ponieważ Nieboszczyk poświęcił dużo trudu, 
sił i uczynił zdrowymi biedny lud żydowski. 

Niech będą pocieszeni wszyscy pozostający po Nim w smutku, 
gdyż Dusza Zmarłego za Jego dobre czyny na ziemi uniosła się da 
Nieba, aby tam królować wiecznie. 

Przesyła pozostający ze współczuciem dla Rodziny Zmarłego 


Rabin Benet. (—) 


Wpłacajcie zaległą prenumeratę za „PRZEGLĄD FEL- 
Uwaga .CZERSKI”, za Kwartał I i ubiegłe. Zalegającym wstrzy- 
* mamy wysyłkę pisma od dnia I maja r. b. 
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Kronika. 


Zgon uczonego. 

W Wiedniu zmarł tragiczną śmiercią 
oraz z małżonką Prof. Dr. Pirquet. Zmarły 
był jednym z wybitniejszych pedjatrów 
europejskich. 

Pirquet stworzył nowy system odżywia- 
nia niemowląt, w którym oblicza się za- 
botrzebowanie pokarmów w/g. wysokości 
siedzeniowej dziecka (Si = wzrost w pozycji 
siedzącej). Jako jednostkę mierniczą i po- 


22. 
równawczą uznał jeden gram mleka i nazwał 
tę jednostkę — „nem” (nutritionis elemen- 
tum). 


Najważniejszym jednak czynem Pirqu- 
eta było opracowanie djagnostycznego 
odczynu skórnego na tuberculinę. Odczyn 
ten wykazuje czy osobnik przechodził za- 
każenie gruźlicze; jest on dziś w klinikach 
w codziennem zastosowaniu. Reakcję tę na 
cześć autora nazwano odczynem Pirquet'a. 


Jest to najtrwalszy pomnik dla wielkiego 
uczonego. 


Życzenia Wesołych Świąt przesyła Kolegom i Czytelnikom 


Zarząd Związku i Redakcja. 


Ruch związkowy. 


Oddział I-y Warszawski. 
Protokuł 


ogólnego Rocznego Zebrania Oddziału I-go 
C. Z. F. R. P. dn. 2 stycznia 1929 r. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i wybór Prze- 
wodniczącego, assesorów i sekretarza; 
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego 
rocznego zebrania; 3) Sprawozdanie Zarzą- 
du Oddziału; 4) Sprawozdanie kasowe i Ko- 
misji Rewizyjnej; 5) Preliminarz budżetowy 
na rok 1929; 6) Wybory nowego Zarządu, 
Komisji Rewizyjnej i Przedstawicieli na Zjazd 
Delegatów; 7) Sprawa felczerów szpitalnych; 
8) Wnioski Zarządu; 9) Wolne wnioski. 

Zebranie zagaił Prezes Oddziału kol. 
Galuba, który zaprosił na Przewodniczące- 
go kol. Kurkowskiego, co zebrani jednogło- 
śnie przyjęli. 

Kol. Kurkowski dziękując zebranym za 
wybór uczcił pamięć zmarłego członka ho- 
norowego ś. p. kol. R. Bednarskiego oraz 


członka ś. p. kol. Świątkiewicza — których 
Zebranie uczciło przez powstanie i 5-cio 
minutową ciszę. 

Następnie przewodniczący zaprosił na 
sekretarza kol. Krajewskiego, na assesorów 
kkoll. Tomaszewskiego i Ostaszewskiego. 


Po odczytaniu protokułu poprzedniego 
Ogólnego Rocznego Zebrania Koł. Krajewski 
w treściwych słowach, przedstawił zebra- 
nym sprawozdanie kol. Kamiński zdał spra- 
wozdanie Kom. Rew. i zaznacza iż protokuł 
jest podpisany tylko przez jednego członka 
Kom. Rew. 


Przewodniczący zwraca się do zebra- 
nych i zaznacza iż taki protokuł jest nie- 
zgodny z wymogami Ogólnego Rocznego 
Zebrania i Zebranie odracza do dn. 30 sty- 
cznia rb. celem sporządzenia i przedsta- 
wienia protokułu przez Kom. Rew., co też 
Ogólne zebranie przyjęło jednogłośnie... 
Dnia 30 stycznia odbył się dalszy ciąg Ogól- 
nego Rocznego Zebrania i Przewodniczący 
zgodnie z p. 4 porządku obrad przystępuje 
do sprawozdań Kom. Rew. 


Na powyższy temat wywiązała się ob- 
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szerna dyskusja, w której kol. Galuba zaz- 
nacza, iż Kom. Rew. w ciągu ostatnich 2-ch 
lat, składająca się z tych samych członków 
stwierdza protokułem, który odczytał z lat, 
ubiegłych, iż wszystkie książki kasowe zna- 
lazła w należytym porządku, a obecnie 
stwierdza, że księgi są źle prowadzone 
i jednocześnie dodaje, że takie zarzuty ze 
strony Kom. Rew. są niesłuszne, bo Kom. 
Rew. bawi się w krytykę, a w protokule nie 
stwierdza co zrobiono i co należałoby na 
przyszłość zrobić. Kol. Rosiak stawia wnio- 
sek następujący: 

Ogólne Roczne Zebranie nad protoku- 
łem Kom. Rew. przechodzi do porządku 
dziennego, natomiast uprasza Ogólne R. 
Z. Zarz. Głów. o wydelegowanie specjalnej 
kom. z Zarządu Głów., celem sprawdzenia 
ksiąg kasowych. 


Wniosek ten większością głosów uchwa- 
lono. 

Ogólne Roczne Zebranie wyraża pełne 
votum zaufania ustępującemu Zarządowi 
i uprasza o dalszą pracę aż do wyborów 
nowego Zarządu. Dn. 6 lutego odbyło się 
znów dalsze zebranie Ogólnego Roczn. Ze- 
brania. Przewodniczący odczytał list Zarzą- 
du Głównego, który dziękuje za zaufanie 
į poleca wybrać na Ogólnem Zebraniu Nad- 
zwyczajnem Kom. Rewizyjną z pośród człon- 
ków Ogólnego Zebrania. 

W skład Komisji weszli kol: Salamo- 
nowicz, Kaźmierski, Stulich i Jaskowski. 
Dn. 13 lutego r. b. odbyło się decydujące 
ostateczne Ogólne Roczne Zebranie, gdzie 
Nadzwyczajna Komisja Rew. stwierdza pro- 
tokularnie, iż księgi kasowe znalazła w na- 
leżytym porządku. 

Po dyskusji wyżej wymieniony protokuł 
przyjęto jednogłośnie. 

Wniosek Oddziału I o mianowaniu, za 
położone specjalne zasługi dla dobra za- 
wodu felczerskiego, członkiem honorowym 
posła p. Urbańskiego — przyjęto przez 
aklamację. 

Sprawozdanie kasowe, jak również i pre- 
liminarz budżetowy Zebranie przyjmuje bez 
zmian. 

Zarząd kol: Galuba. Grudko, Krajew 
ski, Król, Ostaszewski; Zastępcy kol: Ma- 
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gajewski, Antkowski, Wachowicz; Kom. Re- 
wizyjna kkll: Stulich, Kaźmierski, Roliński. 
Sąd koleżeński kkil: Salamonowicz, Rosiak, 
Tomaszewski. 

Przewodniczący kol. Kurkowski po ogło- 
szeniu wyników wyborów zwraca się do 
obecnych, by współpracowali z Zarządem 
i częściej przybywali do Związku, a nowo» 
wybranemu Zarządowi życzy pomyślnej 
i owocnej pracy dla dobra naszego zawodu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Przewodniczący 
Al. Kurkowski 
Sekretarz Ogólnego Rocznego Zebrania 
Z. Krajewski. 


Odział II-gi Warszawski. 
Protokuł. 


ogólnego dorocznego zebrania członków 
If oddziału C.Z.F. z dnia 14 stycznia 1929 r. 
w obecności 25 członków i 2 zaproszonych 
gości w osobach kol. Galuby przedstawicie- 
la Gł. Zarządu i kol. Krajewskiego delegata 
Oddziału I-go. 


Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wy- 
bór przewodniczącego. 3. Wybór sekretarza 
i asesorów. 4. Odczytanie protokułu osta- 
tniego ogólnego zebrania. 5. Sprawozdanie 
z działalności zarządu. 6. Sprawozdanie ka- 
sowe. 7. Odczytanie protokułu komisji re- 
wizyjnej. 8. Prowizorjum budżetu na r. 1929. 
8. Wybory. 10. Wolne wnioski. 


Prezes ustępującego zarządu kol. Sa- 
lamon przed zagajeniem obrad poświęca 
kilka słów zmarłemu ostatnio bł. p. panu Dr. 
Sterlingowi. Z kolei przystępuje do zagaje- 
nia obrad. Mówca w krótkich zarysach zo- 
brazował pracę związku za okres istnienia 
5 lat. Przed obiorem przewodniczącego 
uczczono przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarłych kolegów. Przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego, na którego obrano przez 
aklamację kol. Salamona. Kol. Salamon 
obejmując przewodnictwo dziękuje za wy- 
bór i zaprasza na asesorów Kol. Koł 
Balbusa, Meppena, Lichtensteina, i Szlamo- 
wicza. Na sekretarza kol. S. Sznapmana, 
Odczytano porządek dzienny i przyjęto bez 
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zmian. Odczytano protokuł ostatniego ogól- 
nego zebrania i zatwierdzono. Z kolei 
"przystąpiono do następnego punktu porząd- 
ku dziennego sprawozdania z działalności 
zarządu ref. kol. Sznapman. Kol. Kreicer 
zdał sprawozdanie kasowe za poszczególne 
miesiące ub. roku. Z kolei udzielono głosu 
koledze Galubie przedstawicielowi Zarządu 
Głównego; mówca dziękuje za zaproszenie 
następnie porusza sprawę posad, gdzie zaz- 
nacza, że brak znajomości Zarządu Gł. 
wynika z braku zainteresowania się kole- 
gów a w szczególności nie czytaniem Prze- 
glądu Felczerskiego. W prowizorjum budże- 
towem zauważono pewne braki i powierzo- 
no takowe sprostować przyszłemu zarządo- 
wi. Z kolei odczytano i przyjęto protokuł 
komisji rewizyjnej. Przystąpiono do głoso- 
wania. Poczem ogłoszono wyniki wyborów. 
Zarząd: Kol. M. Salamon głosów 24, kol. 
S, Langfier gł. 12, kol. H. Blumstein gł. 16, 
kol. Z. Kreicer gł. 24, ko!. J. Makówka gł. 
18, K. Zysfeld gł. 17, kol. S. Sznapman gł. 
13, Sąd Koleżeński: Kolega Salamon M. 
gł. 17, kol. Langfier S. gł. 10, kol. Raciążer A. 
gł. 11, 


Kandydaci do zarządu: Kol. Meppen gł. 9, 
kol. Szlamowicz gł. 6, kol. Oksenhendler 
gł. 6. Komisja rewizyjna: Kol. H. Elbaum 
gł. 8, kol. Horn gł. 6, kol. S. Singier gł. 11, 
Kandydaci do kom. rewizyjnej: G. Golbreich 
gł. 7, Machlewich gł. 8. 


Po ogłoszeniu wyniku wyborów kol. 
Winnykamień zgłasza wniosek o utworzenie 
Koła Szpitalników. Kol. Gałuba uzupełnia 
wniosek, aby koło obejmowało I i Il od 
dział. Na tem obrady zamknięto. 


Przewodniczący (—) M. Salamon. 
Sekretarz: (—) S. Sznapman. 


Wybrany w dn. 14 stycznia bieżącego 
roku zarząd Il Oddziału ukonstytuował się 
w dniu 21 I 1929 r. jak następuje: 

Prezes Kol. M. Salamon, vice prezes 
kol. S. Langfier, skarbnik kol. J. Makówka, 
Sekretarz kol. S. Sznapman, Gospodarz 
kol. Z. Krajcer, członkowie kol. K. Zysfeld, 
kol. H. Blumstein, ponadto dokooptowano 
do zarządu kolegę Winnykamienia M. 


Oddział Wileński. 
Protokuł. 


Walnego rocznego zebrania członków 
Oddziału Związku Felczerow w Wilnie w 
dn. 20 stycznia 1929 r. odbytego. 

Obecni: K. Bohdziul, S. Teller, A. Gur- 
wicz, E. Pomećko, D. Szestanowicz, P. Szy- 
man, S. Martyni, M. Rode, Sz. Bejlon, P. 
Noniewicz, A. Joffe, S. M. Frydman. 

Porządek dnia: 1) sprawozdanie zarzą- 
du tymczasowego, 2) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, 3) dyskusja, 4) wybory zarządu, 
komisji rewizyjnej i delegatów na zjazd, 
5) wolne wnioski. 

Kol. Pomećko Edward wyświetla przy- 
czyny powołania we wrześniu r. ub. zarzą- 
du tymczasowego, podkreśla ujemną stronę 
organizacji zarządu z członków zamiejsco- 
wych, oraz bierność samych członków, 
skutkiem czego były zarząd uległ rozwią- 
zaniu. Dla szczegółowego sprawozdania 
prosi o udzielenie głosu kol. Rode Mie- 
czysławowi. 

Kol. Rode M. zaznacza, że liczył na 
większą ilość obecnych, wobec czego spra- 
wozdanie ujął w formę referatu do odczy- 
ania którego przystępuje. 

Uchwała: Jednogłośnie uchwalono wy- 
razić podziękowanie tymczasowemu zarzą- 
dowi za jego pracę, akceptując jego sta- 
nowisko. 

Do zarządu jednogłośnie wybrano: Po- 
mećko Edwarda, Bejlina Szlomy i Rode 
Mieczysława. Na zastępców: Martyni St. 
i Joffe Al. Do komisji rewizyjnej: Gurwicz 
Abram, Bohdziul Konst. i Noniewicz Piotr. 
Na zjazd delegatów kol. kol. Pomećko E. 
i Rode M. 


W wolnych wnioskach przewodniczący 
Gurwicz Abram zaznajamia zebranie o roz- 
powszechnianiu się na kresach partactwa 
leczniczego i podszywania się pod felcze- 
rów uprawnionych osobników nie wykwali- 
fikowanych, co dyskredytuje nas w społe- 
czeństwie. 


W uzupełnieniu kol. Rode odczytuje 
pismo kol. Witomskiego w sprawie uzyska- 
nia przez pana Maldera uprawnienia do 
wykonywania praktyki felczerskiej w Wileń- 
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skim Urzędzie Wojewódzkim, wówczas gdy 
nie posiada ku temu żadnego prawa. 

Uchwała: Wobec tego, że ostatniemi 
czasy zdarzają się wypadki wydawania przez 
Wydziały Zdrowia Urzędów Wojewódzkich 
uprawnienia do wykonywania praktyki fel- 
czerskiej w myśl ustawy z dn. 21 lipca 1921 r. 
osobnikom nie posiadającym żadnych kwa- 
lifikacyj i że osobnicy ci powołując się na 
świadków wprowadzają w błąd władze, o- 
raz wyrządzają zawodowi felczerskiemu 
krzywdę przez dyskredytowanie nas w społe- 
czeństwie, zajmują posady im nienależące 
— upoważnić Zarząd Związku do wystąpie- 
nia przed Wojew. Wydz. Zdrowia z prośbą 
o przeprowadzenie ponownej rejestracji 
felczerów uprawnionych na podstawie ze- 
znań świadków (nie posiadających dyplo- 
mów lub wiarogodnych odpisów tychże) o 
ukończeniu zawodowej szkoły felczerskiej, 
przy udziale Zarządu Oddziału Zw. Felcze- 
rów w Wilnie. Sprawę zaś pana Meldera po 
należytem zbadaniu skierować do sądu. 

Dalej nastąpiły następujące uchwały: 

1) Upoważnić zarząd oddziału Związku 
w Wilnie do wystąpienia przed Izbą skar- 
bową o wprowadzeniu do komisji szacuń- 
kowych w charakterze rzeczoznawców 
przedstawicieli felczerów uprawnionych 
(szkolnych) jak to jest przewidziane ustawą. 

2) Pozostawić wysokość składki człon- 
kowskiej w kwocie od 2 — 4 zł. do indy- 
widualnego uznania kol. w zależności od 
ich materjalnego zabezpieczenia. Jedno- 
cześnie wezwać wszystkich czł. zalegają- 
cych w opłacie składki do najrychlejszego 
uregulowania takowych. 

3) upoważnić Zarząd oddziału do wy- 
stąpienia z odpowiednim wnioskiem przed 
Zarząd Główny. 

4) Biorąc pod uwagę pracę kol. Bazyla 
położoną przy organizacji Oddziału Związ- 
ku Felczerów w Wilnie — upoważnić za- 
rząd do złożenia mu w imieniu członków 
oddziału podziękowania i uznania. 

Po wyczerpaniu spraw przewodniczący 
zamyka zebranie o godz. 15 min. 30. 

Podpisano: 

Przewodniczący (—) Gurwicz Abram 
Sekretarz (—) Noniewicz Piotr 
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Oddział Częstochowski, 
Protokuł Ne 1. 


Z ogólnego rocznego zebrania człon- 
ków Centr. Związku Felczerów Rz. P. od- 
działu w Częstochowie odbytego w dniu 
20 stycznia 1929 r. 

Po zagajeniu zebrania przez przewod- 
niczącego Zarządu kol. Sydłowskiego obecni 
uczcili pamięć zmarłego kolegi i członka 
oddziału b. p. Romana Teichnera przez 
ogólne powstanie. 

Z kolei przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum zebrania i jednogłośnie zaproszono 
następujących kolegów: T. Kiepurę, na prze- 
wodniczącego zebrania, Grendysa i Gawlika 
na asesorów. Sekretarzem zaś został kol. 
Sabat. 

Na wstępie przewodniczący zebrania 
odczytał do wiadomości obecnych porzą- 
dek dzienny mających się odbyć obrad, a 
mianowicie: 1) Zagajenie zebrania. 2) Wy- 
bory przewodniczącego, sekretarza i ase- 
sorów. 3) Odczytanie protokułu z ostatnie- 
go dorocznego Zebrania Walnego członków 
z dn. 15 stycznia 1928 r. 4) Sprawozdanie 
Zarządu z działalności za rok sprawozda- 
wczy 1928, 5) Sprawozdanie kasowe i Ko- 
misji Rewizyjnej, oraz zatwierdzenie bilansu 
za rok ubiegły 1928. 6) Zatwierdzenie bu- 
dżetu na rok 1928. 7) Sprawa zaległych 
składek. 8) Sprawy związane z częstocho- 
wską P. K. Chor. 9) Wybory nowego Za- 
rządu. 10) Wybór przedstawicieli na Zjazd 
delegatów w Warszawie. 11) Wolne wnioski. 


Odczytany porządek dzienny został przez 
obecnych przyjęty. Przystąpiono do p. !ll-go 
t. j- odczytania protokułu z ostatniego Wal- 
nego dorocznego Zebrania z dn. 15 stycz. 
1928 r. Odczytany protokuł obecni przyjęli. 

Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 
1928 przedstawił obecnym kol. Szydłowski, 
który nietylko omówił obszerniej faktyczną 
działalność Zarządu tutejszego oddziału, 
lecz i odczytał obecnym komunikaty głó» 
wniejszych prac Zarządu Głównego w War- 
szawie, oprócz powyższego, kol. Szydłowski 
poruszył treść pisma Zarządu Głównego z 
dn. 25 maja 1928 r. L. dz. 479 w sprawie 
składek na kupno łodzi „Felczer”, co w re- 
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zultacie obecni uchwalili, aby od każdego 
„członka oddziału ściągnąć składkę w sumie 
5 złotych bądź to przy poborach w P.K.Chor., 
bądź też inną drogą. 

Sprawozdanie kasowe za rok 1928 od- 
czytał obecnym skarbnik kol. Michno. 

Odczytany także został protokuł Ko- 
misji Rewizyjnej z dn. 13.1.1929 r. 

Tak sprawozdanie z działalności Ża- 
rządu, jak i kasowe, po krótkiej dyskusji 
zosłały przez obecnych zatwierdzone. 

Przedstawiony budżet na rok 1929 o- 
gólnie został zatwierdzony. 

Sprawę zaległych składek członkow- 
skich referował kol. Michno i po dłuższem 
debatowaniu nad tą sprawą uchwalono 
sprawy te uregulować przyszłemu Zarzą- 
dowi w zakresie swej działalności. 

Punkt 8 tyczący się spraw związanych 
z Częstochowską pow. Kasą Chorych co do 
warunków pracy, jak i płacy referował kol. 
Szydłowski. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
nowego Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego. 

Większością głosów weszli do Zarządu: 

1) Kol. Michno (17 głosów), 2) kol. Szy- 
dłowski (16 głosów), 3) kol. Sikorski (14 gło- 
sów), kol. Kiepura (14 głosów), 5) kol. Szu- 
biński (13 głosów). 

Zastępcy w Zarządzie: 

1) kol. Gorodecki (11 głosów), 2) kol. 
Górski (11 głosów) i 3) kol. Grandys (9 gło- 
sów). 

Komisja Rewizyjna. 

1) kol. Gawlik (6 głosów) 2) kol. Zwo- 
iński (5 głosów) i 3) kol. Mitter (4 głosy),: 
sąd koleżeński kostał wybrany w składzie 
kolegów: Górskiego i Krygiera. 


Przedsławicielami na Zjazd Delegatów 
w Warszawie zostali koledzy z roku ub.: 
Szydłowski i Michno. 

W wolnych wnioskach pierwszy zabrał 
głos kol. Michno, który przypomniał obec- 
nym, że w roku bieżącym upływa 10 lat od 
czasu założenia Związku Felczerów na te- 
renie Częstochowy. Fby więc uczcić rocznicę 
10-cio lecia istnienia związku, kol. Michno 
stawia wniosek, aby dzisiejsze ogólne Ze- 
branie uchwaliło przedstawić Walnemu Ze- 
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braniu Delegatów w Warszawie kolegę Ro- 
mualda Jarmułowicza jako zasłużonego 
działacza dla organizacji felczerskiej i mia- 
nował Go członkiem honorowym Związku 
Felczerów. 


Powyższy wniosek kol. Michno obecni 
jednogłośnie uchwalili. 


Sprawozdanie ze Zjazdu Felczerów w 
Lublinie w dniu 6 stycznia r. b. przedsta- 
wił delegat nasz kol. Michno. 

Na tem zebranie zakończono. 

przewodniczący: (—) Kiepura 
Asesorowie: (—) Grandys 
(—) Gawlik 
Sekretarz: (—) Sabat 

Nowowybrany Zarząd, na podstawie 
mandatów ułożył się następująco: 

kol. Szydłowski — przewodniczący 

„  Michno — vice-przewodniczący 

» Kiepura — skarbnik. 


Oddział Sosnowiecki. 
Protokuł 


ogólnego rocznego zebrania członków Centr. 
Związku felczerów, R. P. Oddział w So- 
snowcu odbytem w Sosnowcu, dnia 13 stycz- 
nia 1929 r. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie posiedzenia, 2) Wybór 
przewodniczącego i prezydjum, 3) Odczyta- 
nie protokółu z ostatniego zebrania, 4) Spra- 
wozdanie Zarządu, 5) Sprawozdanie Kasowe, 
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, oraz 
sprawozdanie ze Zjazdu w Lublinie, 7) Udzie- 
lenie absolutorjum, wybór nowego Zarządu 
Komisji Rewizyi i przedstawicieli na Zjazd 
delegatów do Warszawy, 8) Wolne wnioski 

1) Zebranie zagaił przewodniczący Od- 
działu Związku kol. St. Stankiewicz, propo- 
nując na przewodniczącego Zebrania kol. 
Jagodzińskiego, którego zebrani aprobuja, 
2) Przewodniczący Zebrania kol. Jagodziń- 
ski, zaprosił na asesora kol. Kowalczyka, 
na Sekretarza kol. Zawiślańskiego, 3) Od- 
czytanie protokółu z ostatniego Zebrania 
przez przewodniczącego Oddziału Związku, 
zebrani przyjęli do wiadomości, 4) Sprawo- 
zdanie Zarządu Oddziału Związku z działal- 
ności za rok ubiegły odczytał, również kol. 
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Stankiewicz, jak również i korespondencję 
z Głównego Zarządu Związku. 


Po odczytaniu pisma z Głównego Za- 
rządu Związku w sprawie dobrowolnego 
opodatkowania się na łódź „Felczer” ze- 
brani uchwalają przejść do porządku dzien- 
nego, a sprawę poruszyć przez delegatów 
na Zjeździe w Warszawie. 

5) Sprawozdanie kasowe odczytał kol. 
Michalski, Preliminarz budżetowy za rok 
bieżący przedstawia się następująco: 

6) Komisja Rewizyjna w osobach kol. 
A. Szubińskiego i kol. Kuligowskiego ze- 
brana dnia 13/1 [929 r. przedstawione przez 
Zarząd Związku, księgi kasowe i kwitarjusze 
po sprawdzeniu takowych znalazła wszystko 
w należytym porządku. 


Sprawozdanie ze Zjazdu w Lublinie wy- 
głoszone przez kol. H. Warszawskiego, Ze- 
brani przyjęli do wiadomości. 7) Zebrani 
jednogłośnie udzielają absolutorjum Zarzą- 
dowi Oddziału i jednocześnie proszą o po- 
zostanie wszystkich kolegów z ubiegłego 
roku i na rok bieżący na swoich stano- 
wiskach, a tylko na Zjazd do Warszawy 
zostali wybrani kol. kol. Czarnecki, H. War- 
szawski i A. Michalski. 

Na tem zebranie zakończono. 


(—) Przewodniczący E. Jagodziński 
(—) Sekretarz S. Zawiślański. 


Oddział Łódzki. 


Protokuł 


ogólnego rocznego zebrania członków Centr. 
Związku Felczerów Rzecz. Polskiej Oddziału 
Łódzkiego odbytego w dniu 20 stycznia 1929 r. 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie posie- 
dzenia. 2. Wybór przewodniczącego i pre- 
zydjum. 3. Odczytanie protokułu z poprzed- 
niego zebrania. 4. Sprawozdanie Zarządu. 
5. Sprawozdanie kasowe i Komisji Rewizyj- 
nej. 6. Wykreślenie i przyjęcie nowych 
członków. 7. Wybory nowego Zarządu. 
8. Wybory delegatów na Zjazd do Centrali. 
9. Wolne wnioski. 

P. 1. 2. Kol. Pol zagaja posiedzenie; na 
przewodniczącego proponuje kol. Koniecz- 
nego, na assesorów kol. kol. Suszkiewicza, 
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Dąbrowskiego, na sekretarza kol. J. Fon- 
dera 3. Protokuł ostatniego ogólnego ze- 
brania odczytuje kol. Kania, który zostaje 
przyjęty bez dyskusji. 4. Sprawozdanie Za- 
rządu za ubiegły rok, oraz ze Zjazdu Fel- 
czerów w Lublinie referuje kol. Pol. „Za- 
rząd Oddziału w rokusprawozdawczym ukon- 
stytuował się w ten sposòb: St. Pol. prze- 
wodniczący, T. Golachowski wice-przewodni- 
czący, | sekretarz K. Kania. II sekretarz 
J. Falkiewicz, p. Lernow skarbnik, A. Stefan 
gospodarz. L. Majewski czł. Zarządu z man- 
datem przewodnicącego Sekcji Felczerów 
pracujących w Kasie Chorych, zastępcy: 
Abramowicz, Łaszkiewicz i Szulc. 


Sprawozdanie ze zjazdu w Lublinie 
zdaje kol. Pol bardzo szczegółowo i obszer- 
nie, które ogólne zebranie przyjmuje do 
wiadomości dziękując referentowi oklas- 
kami. Kol. Pol wyraził zadowolenie w imieniu 
Centr. Związku za nadanie członka hono- 
rowego kol. Golachowskiemu, ogólne zebra- 
nie podkreślając swoją sympatję oddaje 
mu cześć przez oklaski. Kol. Golachowski 
dziękując jeszcze ogólnemu zebraniu — dla 
upamiętnienia tej chwili otwiera listę skła- 
dek ofiarując 20 zł. (dwadzieście na łódź 
„Felczerów” przy Warszawskim Tow. Syrena, 
wślad za kol. Golachowskim liczni kol. po- 
spieszyli ze składkami. 5. Sprawozdanie 
kasowe składa kol. Lernow. 6. W sprawie 
wyborów nowego Zarządu kol. W. Stefans 
składa piśmienny wniosek o pozostawienie 
nadal starego Zarządu. W dyskusji zabiera 
głos kol. J. Fonder i motywuje bezcelowość 
wyboru nowych członków — podnosząc 
zasługi ustępującego Zarządu. Ogólne ze- 
branie przez aklamację przyjmuje wniosek 
kol. Stefansa. Kol. Pol dziękując za zaufanie, 
uskarża się na obojętność członków do 
Związku; kol. Fonder odpowiadając przed- 
mówcy proponuje, aby Zarząd wzywał po- 
szczególnych członków z poza Zarządu do 
pracy Związkowej. 7. Delegatami na Zjazd 
do Centrali zostali wybrani przez aklamacje 
kol. kol. J. Fonder, L. Majewski i S. Skupiński; 
djety na przejazd wymienionym kolegom 
uchwalono w sumie 75 zł. na osobe. 

Kol. Stefans prosi o wyjaśnienie czy 
prawdą jest, że w Warszawskiej Kasie Cho- 
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rych tytułują felczerów sanitarjuszami i po- 
wyższe pytanie polecono delegatom na 
Zjazd do Centrali. 

Zebranie zakończono o godz. 9 wieczór. 


Przewodniczący: 

(—) K. Konieczny 
Sekretarz: 

(-) J. Fonder 


Oddział Kaliski. 


Protokuł ogólnego zebrania. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) Wy- 
bór prezydjum, 3) Sprawozdanie Zarządu 
i kasowe, 4) Sprawy zawodowe, 5) Sprawa 
wyroku Głów. Sądu Koleżeńskiego w spra- 
wie kol. Gabryelskiego, 6) Mianowanie 
członka honorowego, 7) wybór Zarządu, 
Komisji rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego, 
8) Wybór delegata, 9) Wolne wnioski. 

Przewodniczący Zarządu Kol. 1, Grzmi- 
las powitał zebranych poczem zaprosił na 
przewodniczącego p. F. Maciejewskiego. 
Pan radca Maciejewski przyjąwszy wybór 
zaprosił na assesorów kol. Sz. Grzmilasa 
i W. Henniga, na sekretarza kol. Z. Bollo- 
towa. 

Przy punkcie 4 ym sprawozdanie z dzia- 
łalności Zarządu dał kol. A Janowicz. 
Sprawozdanie kasowe również zdaje kol. 
A. Janowicz. Członek Komisji rewizyjnej 
odczytuje protokuł Komisji rewizyjnej, przy- 
czem zaznacza, że Kasowość znaleziono 
w należytem porządku. 

Przy punkcie 6-ym zabiera głos imie- 
niem Zarządu Oddziału kol. A. Janowicz 
i zaznacza, że Zarząd nie wymienił w pun- 
kcie tym nazwiska kandydata, a to dla tego 
aby się przekonać czy wszyscy koledzy będą 
jednomyślni i zaznacza dalej. że kandydat 
ten bardzo się zasłużył naszej korporacji 
i, że jest nim p. radca Maciejewski. Ze- 
brani urządziłi p. Maciejewskiemu wielką 
owację. Kol. Janowicz zgłasza następujący 
wniosek Zarządu. Ogólne roczne zebranie 
mianuje członkiem honorowym ławnika wy- 
działu zdrowia miasta Kalisza p. Franciszka 
Maciejewskiego w uznaniu zasług poniesio- 
nych dla zawodu felczerskiego na terenie 
Kalisza i okolic, wniosek powyższy jedno 
głośnie zostaje uchwalony. Zabierają głos 


kol. Maciejewski dziękuje za zaszczyt jaki 
go spotkał i co go jeszcze więcej zespoli 
z zawodem felczerskim. 

Przy 7 punkcie przystąpiono do wybo- 
rów Zarządu, do którego postanowiono wy- 
bierać tylko 3-ch członków. Wybrani zostali 
kol. Izydor Grzmilas, A. Janowicz i A. Ju- 
nęto na zastępców kol. Z. Bollotowa i J. 
Gabryelski. Do komisji rewizyjnej kol. St. 
Milanowski, J. Nasanowicz i Trzysowski. 
Do Sądu koleżeńskiego Sz. Grzmilasa F. 
Maciejewskiego i A. Młochowskiego. 

W p. 8, delegatem wybrano kol, A. Ja- 
nowicza. W p. 9, (wolne wnioski). 

Na powyższem posiedzenie zakończono 

Przewodniczący (—) F. Maciejewski. 


Podpisali: 
Sekretarz: Z. Bollotowa. 


Zgodnie z Uchwałą Ogolnego Zebrania 
Zarząd obecny składa się z 3 osób: 

Przewodniczący J. Grzmiłas. 

Sekretarz A. Janowicz. 

Skarbnik A. Jungto. 


Oddział Kielecki. 

Protokuł 
rocznego walnego zebrania członków Od- 
działu C. Z. F. Rp. w Kielcach, które odbyło 
się dnia 27 stycznia 1929 r. 

Obecni stwierdzają, iż z powodu za- 
mieci, oraz zasp śnieżnych większość kole- 
gów przybyć nie mogła, zaś wobec ważnoś- 
ci spraw porządku dziennego — zebranie 
uważa siebie za niekompletne. Do obrad 
nie przystąpiono, a poruczono Zarządowi 
zwołać walne zebranie po ustaleniu się 


pogody. 


Wzruszony dowodami pamięci, okaza- 
nej przez Sz. Kolegów w dniu imienin skła- 
dam wszystkim, którzy w dniu tym złożyli 
mi życzenia serdeczne podziękowania. 


J. Wągrowski. 


Oddział Radomski. 
Protokół 


Dnia.13 stycznia 1929 r. odbyło się do- 
roczne ogólne zebranie oddziału Radom- 
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skiego Centr. Zw. Felczerów R. P. z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 2) Wybór przewodniczą- 
cego assesorów i sekretarza 3) Odczytanie 
protokułu z ostatniego zebrania 3) sprawoz- 
danie kasowe 5) sprawozdanie z działalnoś- 
ci 6) sprawozdanie Zjazdu w Lublinie wy- 
kreślanie i przyjmowanie nowych członków 
8) wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej, De- 
legatów na Zjazd i Sądy koleżeńskie 9) wol- 
ne wnioski. 

Na Przewodniczącego zebrania wybrano 
kol. Bernhardta, który zaprosił na asseso- 
rów kol. Świdzińskiego Ferdynanda i M. So- 
belmana, na sekretarza zaś kol. H. Grin- 
sztajna. 

Kol. Świdziński zabierając głos ostro 
potępia Komisję Rewizyjną za jej obojęt- 
ność, nawołując kolegów do energiczniejszej 
pracy. Sprawozdanie kasowe odczytuje 
skarbnik kol. A. Lewin. Sprawozdanie z 
działalności Zarządu zdaje kol A. Finkel- 
stein wskazując, że wpływ Związku na ze- 
wnątrz powiększył się. 

Członkowie nie płacą składek i wogóle 
się nie interesują życiem Związku. 

Sprawozdanie ze Zjazdu w Lublinie od- 
dają kol. kol. Wolski i Finkelstein. 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabie- 
rają głos kol. kol Świdziński, Wolski, Pu- 
dzianowski, Finkelstein Grinsztein. 

Zebrani jednogłośnie wyrazili swe uz- 
nanie dotychczasowemu Zarządowi wybiera- 
jąc go powtórnie w tym samym składzie co 
dotąd, za wyjątkiem Komisji Rewizyjnej, 
którą wybrano w osobach kol. kol. Zgrzeb- 
nickiego Mendelsohna i Swidzińskiego. 

Dziękując zebranym kol. przewodniczą- 
cy Zebranie zamyka. 


przewodniczący: (—) Bernhard Tadeusz 


Assesorowie: (—) Świdziński F. i 

Sobelman M. 

Sekretarz: (—) Grinsztajn Ch. 
Zarząd ukonstytuował sie w sposób na- 
stępujący: 1) Wolski Władysław Prezes, 
2) Purski Ludwik vice Prezes, 3) Sztec 
Marcelli Sekretarz, 4) Lewin Abram Skarb- 
nik, 5) Sawicki Mieczysław, 6) Finkelstein 
Abram 7) Gwinsztain Chaim członkowie za- 

rządu. 


Kandydaci: 1) Mendelsohn Herman, 2) 
Bernhard Tadeusz. 

Komisja Rewizyjna: 1) Zgrzebnicki Ste- 
fan, 2) Mendelsohn Herman, 3) Świdziński 
Ferdynand. 

Sąd Koleżeński: 1) Bernhard Tadeusz, 
2) Pudzianowski Franciszek, 3) Bajnerman 
Abram. 

Delegaci: 1) Wolski Władysław, 2) Fin- 
kelstein Abram, 3) Porski Ludwik, 4) Rapa- 
port Kaufman. 


Oddział Kowelski. 


Protokuł Rocznego Walnego Zebrania 
członków Oddziału C. Z. F. R. w Kowlu 
odbytego w dniu 27 stycznia 1929 r. Obec- 
nych członków 15. Zebranie zagaił o go- 
dzinie 13-ej t. j. w drugim terminie kol. 
Baranowski dziękując zebranym za przyby- 
cie, proponuje na przewodniczącego zebra- 
nia kol. lgnacego Tupajło z Rozysucza, co 
zebranie jednogłośnie aprobuje. kol. Tupaj- 
ło dziękując zebranym za zaszczyt, prosi 
na assesorów kol. Jakóba Januszansa i Fran- 
ciszka Skarstana i na sekrałarza kol. Wło- 
dzimierza FAntończyka. 

Odczytano porządek dzienny dzisiejsze- 
go zebrania. 1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
Walnego Zebrania. 3) Sprawozdanie Kasowe 
i projekt budżetu na 1926. 4) Sprawozdanie 
Zarządu zą 1928 r. 5) Wybory Zarządu Ko- 
misji Rewizyjnej i Delegatów na Walne Ze- 
branie Głównego Zarządu w Warszawie. 
6) Sprawa członków zalegających w opłacie 
składek członkowskich. 7) Wolne wnioski. 
Protokuł Rocznego Walnego Zebrania odczy- 
tał kol. Wł. Antończyk, który przez zebra- 
nych został zatwierdzony. Sprawozdanie 
Kasowe z powodu chwilowej nieobecności 
skarbnika kol. Dumańskiego odczytał kol. 
Baranowski. 

Po szczegółowem sprawozdaniu Walne 
Zebranie po krótkiej dyskusji przyjęło tako- 
we do zatwierdzającej wiadomości i udzie- 
liło ustępującemu Zarządowi za gorliwą 
pracę absolutorjum. Przewodniczący Zebra- 
nia ogłasza 10-io minutową przerwę. Po 
10-io minutowej przerwie przystąpiono do 
Wyborów Zarządu Komisji Rewizyjnej i De- 
legatów na Walne Zebranie Głównego Za- 
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rządu w Warszawie. Do Zarządu Wybrani 
zostali jednogłośnie kol. J. Baranowski, 
"Antończyk Włodzimierz, Zbieranowski, Ale- 
ksander Jakób Januszanis, na miejsce ustę- 
pującego skarbnika kol. Dumańskiego został 
wybrany jednogłośnie kol. Aleksander Gu- 
liński. Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani 
jednogłośnie kol. Dumański Władysław, 
Skarstan Franciszek i Miron Niemoszkalen- 
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ko. Na zjazd delegatów zostali wybrani kol. 
Baranowski, Antończyk i Zbieranowski. 

O godzinie 18 posiedzenie zamknięto. 
Przewodniczący Zebrania (—) J. Tnpajło. 
(—) Skarstan Franciszek 
(—) Jakób Januszanis 
Za zgodność: Prezes. 


J. Baranowski 
m. Kowel, dnia 31.1. 1929 r. 


Asesorowie 


Dział pytań i odpowiedzi. 


Pytanie nr. 5 (Felczer W. z Warszawy) 

Jak leczyć systemem D-ra Madausa 
podagrę? 

Odpowiedź nr. 5. 

Przy leczeniu podagry należy w pierw- 
szym rzędzie ograniczyć do minimum spo- 
żywanie mięsa, zwłaszcza wątroby, mózgu 
i nerek, gdyż produkty te zawierając dużą 
ilość organo-chemicznych składników wpły- 
wają dodatnio na rozwój choroby. Jako 
napój polecenia godnym jest roztwór 30— 
50 kropel Cytrynjanu Mirry, na szklankę 
przegotowanej wody. Przy odpowiedniej 
djecie daje nadzwyczaj dobre rezultaty sto- 
sowanie: 

Berberis oplx. — 3—6 razy dziennie 
po 10—20 kr. 

Acidum benz. oplx. — w takich sa- 
mych dawkach, 

naprzemian codziennie jeden z tych 
oligopleksów, 

przy równoczesnem używaniu: 

Elixirum antiartriticum — po łyżecz- 
ce 3 razy dz. 

Pytanie Nr. 6. (Pan K. z Częstochowy). 

Jakie leki polecać przy kamicy ner- 
kowej i piasku pęcherzowym? 

Odpowiedź Nr. 6. 

System oligopleksów dynamicznych w le- 
czeniu wyżej wymienionych chorób okazał 
się w praktyce najskuteczniejszym, gdyż 
posiada niezmiernie czynne moczopędne, 
co jest najgłówniejszym wskazaniem przy 
tych cierpieniach. Lekiem swoistym przy 
kamicy nerkowej jest: 

Rubia oplx.—stosowane po 10—20 kr. 
3—6 razy dziennie 

Działalność tego preparatu nastręcza 

bardzo wdzięczne dla lekarza pole, gdyż 


w razie trafnego rozpoznania choroby, przy 
regularnem stosowaniu lekarstwa chory sam 
z łatwością śledzić może postęp leczenia. 
Pod wpływem bowiem Rubia oplx. — mocz 
chorego o ile ten rzeczywiście cierpi na 
kamicę nerkową nabiera wybitnie czerwo- 
nej barwy, która trwa tak długo, jak długo 
są jeszcze w nerkach lub pęcherzu ślady 
kamieni lub piasku. 

Przez cały czas leczenia należy przy 
tem stosować moczopędne, z których w tych 
przypadkach najskuteczniejszymi okazały 
się: 

j Aquarinum aceticum — podawane 6 
razy dziennie po 40 kr. na wodzie 
selcerskiej, oraz 

Species diureticae modificatae „Ma- 
daus“ — jako napar 1 łyżeczki ziół 
na szklankę wrzącej wody, przej- 
mowane 2—3 razy dziennie 

Pytanie Nr. 7. (Pan R. z Warszawy) 

Jąk przeprowadzać leczenia wola? 

Odpowiedź Nr. 7 

Ostatnie doświadczenia wykazały, że 
leczenie t. zn. obrzęku tarczycy naświetla- 
niami Rentgenem są w skutkach swych 
prawie zawsze zgubne. Wprawdzie po se- 
rji naświetlań zaczyna obrzęk ustępować, 
jednakże pacjenci umierają wskutek ogól- 
nego uwiądu w kilka lat po przeprowadzo- 
nej kuracji. Leczenie organo-preparatami 
byłoby może najidealniejszem, gdyby nie 
ta okoliczność, że doustne ich stosowanie 
chybia zazwyczaj celowi, ponieważ czynniki 
działające tracą swą wartość leczniczą już 
w kwasach żołądkowych. Tylko preparaty 
sporządzone tak, by zaczynały swą działal- 
ność w dwunastnicy, czyli w sferze zasa- 
dowej będą dawały gwarancję skuteczności 
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Z oligopleksów dynamicznych mają odda- 
wna ustaloną wartość leczniczą: 

Badiaga oplx. — w tabletkach, lub 
proszku po 0,25—6 razy dziennie, 
przy niedomodze tarczycy wydziel- 
niczej oraz 

Vespa opix.—w kroplach—10—20 kr. 
6 razy dziennie przy nadczynności 
tarczycy. 

Równoczesne stosowanie Złotych kro- 
pli oraz wcieranie raz dziennie 


Ungt. Badiojodi — w powiększoną 
tarczycę zapewnia szybkie wyle- 
czenie. 


Pytanie Nr. 8 (Felczer N. z Warszawy) 

Jak usunąć tasiemca? 

Pytanie Nr. 9 (Felczer K. z Warszawy) 

Jak leczyć kiłę? 

Pytanie Nr. 10 (Felczer P. z Łodzi) 

Czy i jak można wyleczyć raka piersi? 

Odpowiedzi na powyższe pytania uka- 
żą się w następnym numerze Przeglądu. 

Wszystkich Kolegów Praktyków prosi- 
my o nadsyłanie na powyższe pytania od- 
powiedzi, opartych na własnem doświad- 
czeniu do dnia 20 kwietnia do Redakcji 
„Przeglądu Felczerskiego”, dział pytań i od- 
powiedzi, Warszawa ul. Złota 30.—Równo- 
cześnie raz jeszcze przypominamy, że do- 
bre odpowiedzi będą premjowane oraz, że 
żywsze zajęcie się Sz. Kolegów tym dzia- 
łem jest pożądane dla wykazania naszej 
żywołności zawodowej. 


Kącik Humoru. 

Lekarz naczelny oddziału kobiece- 
go opowiada następującą historję: 

Byli wielkimi przyjaciółmi. Jeden 
z nich był stolarzem, drugi murarzem. 
Przyjaźń trwała tak długo, dopóki sto- 
larz nie ożenił się i to ze znacznie od 
siebie starszą kobietą, o którą był dzi- 
wnie zazdrosny. Podejrzewał nawet 
dawnego przyjaciela murarza o flirt 
ze swą żoną. W krótkim czasie mło- 
da małżonka ząchorowała, a zazdros- 
ny mąż osądził że najpewniej dowie 
się o ewentualnej tajemnicy swej żo- 
ny od lekarza. Lekarz niczego nie 
podejrzewając odpowiedział, że żona 
petenta cierpi na ogólne zwapnienie. 
Jakież było zdziwienie eskulapa, gdy 
zazdrosny małżonek zawołał groźnie: 

„Ja to odrazu wiedziałem! Ten 
przeklęty murarz!” 


ARS MEDICA. 


Lekarz: „Tak mój panie, przeciw 
cierpieniu posiada medycyna jedynie 
dwa lekarstwa... 

Chory: „Chwała Bogu, panie dok- 
torze! 

Lekarz: ,,Tak, ale oba nie skut- 
kują zupełnie!" 


„ORTOPEDJA 


Protezy — Aparaty — Gorsety — Prostotrzymacze — Kule 


Pasy przepuklinowe — Pasy lecznicze 
Pończochy gumowe — Suspensorja 


W. MM LACHOWICZ 


Warszawa, Marszałkowska 123, I piętro, telefon Nr. 19-68. 
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EDWARDA z.ż-c; sso. 
TELEFON 81-40. 
POLECA: 

KOSZULE 
KRAWATY 


SKARPETKI 
POŃCZOCHY it. d. 


Na dogodnych warunkach za okazaniem legitymacji członkowskiej, 


!! WYSTRZEGAĆ SIĘ FALSYFIKATÓW, KTÓRE SĄ W SPRZEDAŻY !! 
Każdy ułamek prawdziwej czekolady przeczyszczającej posiada napis „Drastin Lubelski“ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH ZAPARCIA WYWOŁUJĄ ŁAGODNE DZIAŁANIE 
CZYSZCZĄCE BEZ BÓLU I OBJAWÓW UBOCZNYCH 
CZEROLADKARI 


FIZEIE] LUBELSKI 


Aan anA. | 


ml 


najchętniej przyjmowane przez dorosłych i dzieci. 


z MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ i MĘZRIEJ 
Wytwórca: aptekarz JÓZEF LUBELSKI, w Warszawie, ul. Długa 16, tel. 109-55. 


Zapobiega i leczy miażdżycę tętnic (ARTERIOSKLEROZĘ), 

poprawia i reguluje czynności serca, usuwa obrzęki zwłaszcza 

w tych przypadkach, w których środki nasercowe okazały się 
bezsilne. 


ORYGINALNY 


| SKLEROLSYROP 


Profesora D-ra 
VLAD. MLADEJOWSKY'EGO!! 
przyrządzany pod postacią syropu (rozczyn krzemianu sodu 
w Extr. Droserae), wyrobu „MARIATHERMA” Sp. Akc. 


MARIENBAD. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


Literaturę i próby gyva na żądanie firma: 
JÓZEF BRESZEL i S-Ka, Spółka Komandytowa 
Warszawa, Świętokrzyska 35. 
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